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Planowa gospodarka samorza.dów 
naczelnym zadaniem Rad Narodowych 

Obywatele! 
W niezmiernie ciekawej dy 

skusji dało się słyszeć wiele 
uwag krytycznych. Kancela­
ria Rady Państwa - tak jak 
każdy urząd - może praco­
wać dobrze i owocnie tylko 
wówczas, kiedy będzie się 
spotykała z oceną swojej pra 
cy ze strony terenov.rych dzia 
łaczy. Tylko przy istnieniu 
PGważnej krytycznej oceny 
każdy urząd, a więc i kance­
laria Rady Państwa, może 
PP r:owaci lepiej. 

M.un nadzieję. ie obecna 
konf~rencja zainicjuje żywszą 
wymianę zdań i ocenę także 
1 w od.niesien~u do tej sprawy, 

Przemówienie Prezydenta R.P. na konferencji przewodni­
czqcy~h Wojewódzkich Rad Narodowych i wojewodów 
dzeń publicznych: wodocią­
gów, kanalizacji, ulic, dróg, 
parków, plantacji miejskich. 
przedsiębiorstw komunalnych 
jak: gazownie, rzeźnie, kąpie 
liska, środki komunikacji itd. 

Po trzecie - powoduje uie 
dotrzymywanie kr11ku sz)•b­
ldemu wzrostowi potrzrb w 
cł·drdr.i!'ie oświat,•. k11ltury 
~ztuki, stwarza coraz dotkli­
w:e1 odczuwalny brak do;now 
społecznych, świeW::, teatróN, 
kin, bibliotek, sal koncert»­
wych, wreszcie 'iudynków 
szkolnych, naukowycłi, !o;_-

1'.~ \\ kowych itp. 

o ściśle wypracowany i jefoo' 2) W UŁOŻENIU planu du na terenie swego wojewó­
lity plan działania. zbiorczego dla całego terenu dztwa na podstawie wykorzy 

Takiego jednolitego planu na podstawie wniosków złożo stania swoich ustawowych u­
działania związki ">amorząrlo- 1 nych z inicjatywy oddolny;:n prawnień nadzorczych. 
we dotychczas nie miatv. Czy I szczebli samorządu i z:itwi 0 r w stosunku do samorządu 
nimy dopiero próby, aby p!an dzonych przez radę wojewódz gmin wiejskich i miast wy­
takl stworzyć, ociy:;7.c'!:amy I ką, tzn. na podstawie a) bu- dzielonych, wojewódzki zwią 
teren pod budowę tak:!!go µla I dżetu wvdatków zwyczajnych zek samorządowy wypełnia 
nu, przygotowujemy warun- i bl nakre!>lenia wydatków te zadania za pośrednictw0m 
kl dla p!7eksztalcer.i11 ·i~inłal inwrst~·cyjn~·ch i nadzw =czaj powiatow ·eh zwią7ków ~aml'l 
ności związków sam'.)rzajo- nych. rządowych, stanowiących or-
wych w ogniwa :•dnolitego 3) WYRAZAC SIĘ ona win gan nadzorczy nad działalno-
systemu planowego. na w kontroli wykonania na- ścią samorządów tych właśnie 

kreślonego i uzgodnionego szczebli. · 
zakresu zadań. Tak jak wojewódzki związek 

ZADANIA SAMORZĄDU 

ZABEZPmCZENIE samorządowy dla wojewódz-
PLANOWEJ GOSPOUARKI twa, tak powiatowy związ~k 

Zabieram głos . żeby pod­
kre<ilić jedno tylko zagadnie­
nie, jakkolwiek było ono po­
ruswne w trakcie d,vskusii i 
w referatach. ale wym:ciga 
gtt;>Onkiego przemyślenia, gdyż 
jr-st to niewątpliwie zagadnie 
nie przełomowe w pracy na­
szego samorządu terytorialne­

Wiemy, iże .znac1,•1~ rzęść 
•.q,o rodzaju urządze.'l, iak ro 
vTież urządzeń zdr""" l~nych, 
profilaktvcmych, •)piekur.­
czych w terenie zaspakajał 
zawsze, zaspa:C;1;.:i dziś i ta~p;:i 
l•c: jać będzie w p~·;r.•1.; :t iśc: s:;i 
morząd terytJ 1ąlnv. k1óry rl'U 
.; uzupełnić 17.1a•1·~ >!::': p~11-
~twr.. w r 11;,1 · • '.f , .„ d!;„„ 
jz nach pptr7.-~"' • ~-· -., „ \eh . 
również l w ustroju demo­
kracji ludowej. 

Pierwszym warunk!em do 
przestawienia dział 1lnos~i set 
morządu terytorił'n..,t:-:- na to 
ry gpspodarki planowej, J::!~t 
jasne określenie zadań 3dmO 
rządu i ustalenie włakiwej 
struktury organizacyjnei, lttó 
ra te zadania ułatwi. 

samorzadowy , ustala plan 
Wynika z tego, że głównym zbiotczy działalności samorzą mi planową działalność woje­

zadaniem, na którym woje- du dla całego powiatu i po za wódzkich związków samorzą 
wódzki związek samorządo- twierdzeniu tego planu przez dowych są: 
wy powinien skoncentrować wojewódzki związek samorzą Po pierwsze - obowiązek 
swoją działalność, jest zabez- dowy kontroluje jeg-0 wy<tl'l- zatwierdzania budżetu zwią­
pieczenie planowej gospodar-1 nanie' na swym terenie. I zków pow_iatowych i .m,iast 

go. 
JE::;1' TO ZAGADNIENIE 

I'LMWWOSCI. 

O zadaniach organów s:lmo 
rządowych na szczeblu woje 
wódzkim mówili szczegółow•J 
referenci. Mówili o nie.i zabie­
rającv głos w dyskusji przed 
stawlciele wojewódzkich lwią' 
zków samorządowych. M'>gę 
więc tylko ograniczyć się do 
ujęcia tych zsdań - w najo­
gólniejszej zresztą formie -
z punktu widzenia problemu 
planowości. 

ki wszystkich ogniw samorzą Srodkami zabellpieczający- (Dnl~zy ciąg 1ia ~tr. '.!.ie,]) 

P;mstwo nasze - państwo 
demokracji ludowe.i , opiera 
etę na gospodarce planowej 
Gospodarka planowa obejmu 
je już wszystkie niemal naj­
ważniejsze dziedziny naszego 
życia gospodarczego, cały 
przemysł państwowy, finan­
se. żeglugę. transport, komu­
nikację, częściowo nawet wY 
mianę handlową i tylko w o­
graniczonym jeszcze stopniu 

Rada Prz~j_a~ni Amery~a.ńsk~:_Rad_z!eck;ej 

piętnuje próby stworzenia· bloku atlantyckiego Nie może zatem równole­
gle z planową działalnością 
państwc. rozwijać się niepla­
nowa, poz.ostawiona dowolnej 
inic,iatywie poszczel!ólnych 
zespołów teręnow:vch działal­
ność samorządu. Współistnie­
nie dwóch systemów gospo­
darki publicznej - z jed'1ej 
strony planowego, a z drugiej 
- opart„go na przypadkowo 
ści, na działalności nie 1aia­
cej się z góry przewidzieć. nie 
poddającei się ściśle okresl-)­
nym zadaniom. byłoby na 
dłuższ~· okres czasu nie d:> u 
•rzymania. 

N OWY JORK (PAP). Rada 
Narodowa Przyjaźni A­

merykańsko.Radzieckie i zło­
żyła oświadczenie. w którym 
piętnuje projektowany północ 
no-atlantyck; bl!Jk. 

ce!JO przeciwko tei;riu nlebez- 1ziennil}i amerykańskie popl~­
p1ecznemu planow1. 1 ·ające politykę Departamentu 

Stanu, zmuszone zostały do 
PRASA SWIATOW A O DE- ':>odjęcia szczeg_ółowei p'Jlemi­
KLARACJI MINTSTERSTWA ki z wywodami deklaracji ra 

rolnictwo. 

· Wojewódzkie Rady Narodo 
we wraz ze sv:ymi organami 
wykopawczymi są instan<:ją 
nadzorczą nad działalnością 
wszystkich działających na 
Ich terenie miejskich, powia­
towych i gminnych zwią­
zków samorządowych. W 
czym więc wyrażać się winna 
ich działalność planowa? 

SPRAW ZAGRANICZNYCH r!zieckią 

Czy mużna by powiedzieć. 
że działalność samorządu te­
ryt.oria lnego w Polsce jest włą 
czona w orbitę tej gospodar­
ki planowej, że jest działal­
nością tą objęta? Nie można 
tego powiedzieć. Pod tym 
względem niewątpliwą jest 
rzeczą, że gospodarka samo­
rządowa u nas po7ostaje je­
szcze w tyle, nawet w porów 
nanlu ze spółdzielczością. 

Rada stwierdza, iż blok ten ZSRR Usiłują one przede wszys~-

Jest więc rzeczą zrozumia­
łą, że działalność gospo:Jarcla 
i publiczna samorządu musi 
byci jak naJszybciej dnstoso· 
wana do planowej dtlał!llno­
ści państwa, musi ~i<: 0pier3.ć 

1) w NAKRESLANm, wy­
tyczaniu i regulowaniu zakre 
su I charakteru działalności 
poszczególnych związków sa­
morządowych w terenie, przy 
oparciu się na il\icjatywie od 
dolne~ samych tych związkó•• 
samorządowych. 

Piętrzą się przeszkody 

przed unią gospodarczą Beneluxu 

Gospodarka planowa jest, 
jak wiemy. podstawą history­
cznych przeobrażeń społecz­
nych, które przeżywamy. To 
ona właśnie gwarantuje nam 
tak szybkie tempo odbudowy 
i rozbudowy gospodarczej, ja­
kiego nigdy przedtem nie 
przeżywaliśmy i jakie nie BRUKSELA (PAP). Z Ita- jów Beneluxu narazi bo­
jest do pomyślepia w krajach ~i donoszą, że termin podpi- wiem Belgię na stratę 5 mi­
k~óre nie ~rowadzą g?spodar sania belgijsko-holendersko- liardów franków belgij­
ki p~anoweJ - w kra.1ach ka luksemburskiej unii gospo- skich (w Belgii podatki są o 

pi~~~~~~~~k~h.planowa właś- darczej (Benel_ux). o?roczo:iy ~iele wyższe niż w Holandii 
nłe pozwoli nam zrealizować- z?stał o cona1mmeJ 6 mie- 1 ~uksemburgu). Poza tym 
zadanie przebudowy Polski w s1ęcy. uma monetarna wywołałaby 
kraj przemysłowo - rolniczy, Prasa belgijska zwraca u- w Belgii, ze względu na ni­
daje nam perspektywy likwi .wagę, że odroczenie to na- ską wartość realną florPna 
dacii zacofania g~spodarcze. c;tąpiło wskutek żądań rzą- holenderskiego, dewaluację, 
go, a . wraz z tym 1 za~ofania du belgijskiego. Unifikacja co odbiłoby się szkodliwie 
technicznego, .zacofarua w systemu podatkowego kra- na /;'ospodarce kraju. 
nauce, zacofania kulturalne- · 

będz:e ciągiem dalszym zim- LONDYN (PAP). Prasa bry-
nej wojny. która oddali jesz- tyj ska zamieśc'.ła niektó-
cze bardziej Stany Zjednoczo re fragmenty deklaracji Mini 
ne i cały świat od pokoju po sterstwa Spraw Zagran:cznych 
wszechneg'J w kierunku za- ZSP..R w spawie paktu północ 
~trzenia tarć międzynarodo- no-atlantyckiego, P0dczas gdy 
wych. Pakt północno-atlantyc sama deklaracja została przed 
ki koliduje z obietnicami stawiona czyteln'koWi brytyj­
prz!:!d\\'YbOTczym: Trumana, skiemu w sposób fragmenta­
który przyrzekał prbwadzić ryczny i w znacznym skrócie 
walkę o pokój p'Jwszechny. - komentarze. opublikowane 

Ponadto utworzenie •ego na marginesie deklaracji i;ą 
bloku stanowi również odstęp bardzo l'.czne i obszerne. 
stwo od zasad ONZ i p'Jgwał K'lmentatorzy bryt-yjscy prze 
cenie statutu tej organizacji. ważnie us'łowali polemizow:>.ć 
Jest on wyraźn'.e skierowany z argumentac1ą, zawartą w de 
przeciwko Związkowi Radz.iec klaracji. i przerzucić odnowie 
kiemu 1 podważa podstawy po dz'. alność za napiętą sytuację 
koju międzyJlandowego. na Zwiazek Radz:ecki. 

Wzywamy iiaród ameryka1'1- N OWY JORK (PAP). Prasa 
ski do wstrzyman' a realizacji amerykańska w licznych 
tego planu, który kryje w so- artykułach usiłuje przekonać 
bie zarodki wojny. Apeluje- swych czytelników. jakoby 
my d0 wszystkich obywatel: pro1ektowany pakt północno­
amerykańskich. aby zażądali atlantycki nie miał charakteru 
od swych senatorów przepro- aqresywnego. Tezy i argumen 
wadzenia w komisji spraw ty zawarte w dek!arncj: ::vrh11 
zaqranicznych Senatu jawnej I sterstwa Spraw Zagranicz· 
dyskusji w sprawie projekto- nych ZSRR odbiły się tak l'!lę 
wanego paktu i aby uwzględ bokim rezonansem w amery­
nili opin'.ę narodu, występują ka4skiei opinii publ'.cm~i. ~t-

go. Natomiast brak planowa 
nia w pracy samorządu tery­
torialnego może opóźnić to o­
gólne tempo naszego rozwo­ Wojska Markosa biją monarcho-faszystó ~ 
ju. 

Co oznacza praktycznie na całej linii frontu - w Karpenisi rządzi już władza ludowa 
brak planowania w gospodar- PARY1: (PAP). - Agencja JO tysięcy chłopów Eurytanii, I kola urzędowe w Atcnn~l1 prze. 
ce samorządowej, jakie kon- Elefteri Ellada. donosi, że mias ewakuowanych i.iłą przez mo. clmahły się, że odbicie te!{o 
kretne szkody przynosi ten to Karpenisi jest wolne już 12 narcho - faszystów i Ameryka. miasta jest kwestią, kilku go. 
brak planowania? Przynosi dni od chwili -wyzwolenia go nciw, -rrezwał on ich, by starali rlzin, obecnie_ naczelny dowódca 
on, moim zdaniem, szkody przez jednostki 1 1 2 dywizji się obecnie powróci<\ do swych armil atelisk1ej Papagos ::abro-
wprost niepomierne. greckieJ· armii demokratycznej. wiosek Rz„d demokratycznt nił wspontnania o mieście Kar. 

krutyrwoj wysadził w po" ir · 
trze 20 woj~kowych samocho. 
rlów ciężProwych, przy !'.Z.YID 

zginęło 20 monarcho • faszy~­
tów, 

-n... • ili. • dal "" Inna grnpa szturmowa przer. 
ru pierwsze urno wia • Onegdaj w Karpenisi odbyło uczyni· wszystko możliwe, a!e. pentsi. 

d t · jątku sa wała łąeznośe telefoniczną. r.a 
szą ewas acJę ma • si"' pierwsze zgromadzenie lu- bv dopomóc im w odbudowie 
morządowego, niedostateczną " . b tw Part.vzanci. działniący w mia~ li11ii Lamia - Domekos • Farsa_ 
renowację budynków miesz- dr.we, na ktorym ~ rano or. gospodjtrS · tach Volos i Karditsa, dokona la, W :Maredonii śrookowej o<l 
kalnych i gmachów publicz- ;?ana :Vład?.y luclowi>J, rady lu- Nowe próby monarcho - fa- li kilku śmiałych wypar1ów dział armii demokratycznej ata 
nych w większości naszych I dcwe .1 Fądy ludowe. ~rze~ gło ~zystowskie odbicia Karpenisi wymierzyli sprawiedliwo8ć kował miasto Agra. 

· - t dz' · krac bez sowa.mem do ludności nnasta · · t czn~ ""r·J· 
m1as, g te me W . za . K ·. · k 1.. ~„ · -ł,p<:zostały bezslrnteczne. Pod. miP]Rcowym no:on• .;•u'""- I' W Epir11• ,1 1 ' :w! •ki tumii do 
:l'W'\średniio dnterwe11cJa Pan- arpemsi i 0 0 11 pr ... mowi . . com ·t ' \"Yslannik rządu ilemo!uatyrz cza~ gdy w pierwszych dniach · mokrat.)''CZHl'j wkroczyły ,fo 

• ~~· wtóre powoduje dalszej
1 n~go_ p~ znj-:ciu K11rpenisi prze~ .'n: Na drodze Lamia - Stylid;i miasteczka Tanahaki i do 

901?arsz<!nie sie stano urza~ Zwraea.jq.e si~ zwłaszem do m12 demokratyczną. dzienniki i oddział szturmowy a.rmii demo. dwóch nobliakich wiosek. 

k:m wykazać, że projektowa­
ny pakt północno _ a+!antycki 
rnieści S;P •zekomo w rama.:h 
Karty ONZ. 

Charakteryst:vka paktu pół­
nocno-atlantyckiego, podana 
w deklaracji radzieckiej, zo­
stała całkow'cie zaaprnbown­
na przez amerykańskie 1'owa 
rzystwo Przyjaciół ONZ, To­
warzystwo to wydało bro&'rn­
rę, w której podkreś:-0n•\ że 
projektowany pakt północ­

no-atlantycki po~łębi podział 
świata 1 umcmożtwi norma!i. 
zację stosunków. 

PRAGA (PAP). Wszystk;e 
dzienniki opublikowały 

deklarację M'.nistsrstwa Spra .v 
Zaqranicz.nych ZSRR w spra­
wie paktu pólnocno-atlantyc 
kiegJ. Dzienniki podkreślają, 
że deklaracja radziecka zdz!e 
ra maskę z obl:cza podżei:;:iczy 
wojennych. snujących szaleń.­

cze plany opanowania świa­
ta. 

Deklaracja ta ieszcze raz 
wskazała wszystkim luctz:om 
dobrej woli - pisze pra.a cze 
chosłowacka że potężny 
Związek Radz:ecki st'Ji na, 
straży pokoju i wolności wszy 
stkich narodów. 

BUDAPESZT (PAP). Cała 
prasa węgierska opubl!­

kowała deklarację radziecką 
w spraw'.e paktu póln<'<'n'l­
atlantyćkiego. Dzienn 'k „'\!ep­
szawa" zamieścił ci ~ '·'~··~c'.ę 
pt. „Związek Radz , "'c; nro. 
wadzi walkę 'J trwał\· l'O ~·;ój''. 

..Hirlap" zaznacz:v!. że rle­
klaracja radziecka 11 ia wn ta 
istotny charakter unii zacl: or1 
nie i. 

Opin:a publiczna świat:.i 
otrzymała równocześnie d-0w1> 
dy stwierdzające. że tak 1:11 a 
zachodnia jak i projektowany 
pakt półnccno-at!?ntvck i ind-' 
waża ią fundamcntv o~.:a·1i73 -
<.:.ii Narodów ZiPnnn"7.011.J c11. 
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Planowa gospodarka samorządów--naczelnym zadaniem Rad Narodowych 
(Dokończenie ze str. 1-szej przemówienia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej) 

\vydz.ii>lonych oraz kontrola 
ich wykonania. 

I po drugie - rozdział po­
mocy finansowej z samorzą­
dowego funduszu wyrównaw 
czego dla wszystkich szczebli 
samorządu na terenie woje­
wództwa. 

Ten -0statni czynnik powi­
ruen stać się nader ist'Jlnym 
regulatorem dz' ałalności pla­
nowej. Stanowi bowiem w o­
gólnych śTodkac.h finansowych 
samorządu iuż dziś pozycję 
d0ść znaczną . 

Wojewódzkie związki Mmo­
rządowe muszą przeto jak na.i 
szybciej zreorganizować s·vo­
ją działalność, przystosowując 
ją całk".lwicie do swych zadań 
nadzorczych, planowych i kon 
trolnych. Wszystko co odbiega 
od tej dz'alalności, od tego za. 
kresµ zadań, winno być odpo­
wiednio skrócone. 

SAMORZĄD. HUSI SIĘ Wł.Ą 
CZYĆ DO PI.ANU 6-LET­

NIEGO. 
Państwo nasze zakończy w 

tym roku - i n:ewątpliwie za 
kończy przed terminem - -

Jeżeli chodzi o ogólna pule 
wydatków zwyczajnych samr1-
rządu terytorialnego. to w ie­
my, że będą one wyno&iły w 
tym roku razem ok. 55 miliar 
dGw, przy czym dochody wla 
sne samorządu terybrialnego 
vv;·ae: z dotaciami ministerstw 
llltyn1osą jakieś 42 czy 43 mi­
:~a.ciy (samorząd mu&i zna­
leźć te pieniądze. jeżeli chce 
w t?ch gra, ·kach 1rnspod::ir•'­
v i;ć). a samnrządowy fun<iusz 
w:v ,-,; /; nawcz." przezn11czył do 
podziału 12 millardów. 

Cyfry więc są. z góry zna­
ne I one właśnie 7'11U~Z'I la 
nas do planowania, One WY­
rr.ąa1ą. żebyśmy uzitodniti 
,it"•"l{ wydd!rnwą budi:etó·v 
ze stroną dochodową, bo i a 
st·".lna dochodowa <laje s'ę 
·lb iczyć z góry. Dlatego n•e 
mriżna być przeciwnym Qkre 
fl: ,,niu dyscypl,nv w wydat­
kr.C'h a dys~yplina fo ie>st tak­
ie 1 P"wna „sztywn,.,ść" b~­
dżetl wa. 

NALEŻY POKONAĆ TRU. 

DNOSCI PLANOWANIA· 
5wój pierwsr.y plan 3-letnl. Jilź Przedstawiciel Wr'Jclawia 
dziś postępują szybko prace zajmował ~lę zagadniPniF>m 
przygotowawcze do :ilanu planowania i wskazywsl na 
6-letniego, który zmlenf stru. duże trudności tego planowa­
kturę gospodarczą naszego kra nia. N' ewątpliwie trudności qą 
ju, podwoi roczną produkcję następujące: brak dokładnej 
przemysłową, w końcowym o statystvki Jako pod•t;iwy pla­
kresie planu w porównan'.u nowania. brak głębszej anali­
z produkcją tegoroczną, zbu- zy nasz:vch potrzeb. których 
duje setki n'>wych fabryk. jest wiele, jak również· br:,ii< 
zwłaszcza we wschodnich dziel ścisłego ".lkreg!enia czym dy. 
nicach Polski, powoła do ży. sponujemy, nie tylko w sen­
cia nowe miasta i rozbuduje ~ie f'.nansowym, ale także 1 w 
dzies'.ątki starych, stworzy no- sensie materiałowym. To są te 
wą sieć dróg uwielokrotni po trudności. 

trzeby w d;:iedzinie usług sa- Tym n:iemniej planujemy 
m0rządowych. już przez trzy Jata. Państwo 

Wyrasta więc pilna potneba prowadzi gospodarkę pła.nową. 
włączenia. sir, samorządu do te I te trudności pokonuJe. Nie 
go planu 6-letnlego. Jesteśmy wątpliwie i w dziedzinie go. 
w tej dziedz.nie opóźnieni. Na spodarki samorządowej bQ­
leży szybko wyrównać to opó- dziemy te trudności pok?nywa 
źnienie, w przeciwnym razie Ji. Województwo musi mieć 
na terenie gospodarki samorzą statystykę swego wojewódz. 
dowej wzrastać będzie coraz twa. musi ją zorganiz?wać, 
groźniejszy dystans zacofania. musi • skł-0nić i nauczyć także 
który hamować będz'.e wyko- powiat"we Rady Narodowe. 
nanie planu gospodarki ogól- aby znały swój powiat. Rady 
nonar?dcwej. Gminne muszą znać swoią gml 

Wydatki, które planujemy, nę, P-Owiat musi wiedzieć co 
prace, które nakreślamy, mu- się dzieje w powiecie i te 
szą mieć pokrycie inaczej bo- wszystkie wiadomości muszą 
wiem cały plan staje się fik- Rady teren?we systematyczn:e 
cją. nie ma go, zn'.ka Nie mo sygnalizować województW'.J 
żna też liczyć na to, że my ~ . .., 
ble zaplanujemv śmiało. a już Oczywiście, gdy m6wimy 0 

niech tam sarnor7ądowy fun- planach. to nie rozumiemy le 
dusz wyrównawczy kłopocze lfo w taki sposób. że plany te 
się 0 to, żeby zaprojektowane będzie układała kancelaria Ra 
przez nas wydatki zostały po· dy Państwa I narzucała tere­
krvte. nowym Radom Narod. Na 

To llczenie na samorządowy odwrót. wskaz1ina jest właśnie 
fundusz wyrównawczy może ?ddolna inicjatywa .itmlnnych, 
mieć m:ejsce tylko w okreś1o P-Owiatowych. m.ieji.kich Ra.a 
nych granicach. w granicach Narodowych która napłyn ;e 
tego funduszu. a ten fundusz do Wo1ewódzkich Rad Naro­
wyraża się dziś, jak wiemy dowych i tam zoslanie facho· 
stosunkiem 2/3 do 1/3, t? zna- wo oceni')na. przerobiona I wó 
czy, że 2/3 wydatków mu~r.ą wczas d':_Piero prz~slana do 
pokrywać samorządy z wła- kancelan1 Ra~y P~nstwa .. Ta­
snych funduszów. a 1/3 może ka. droqa v._rlasnle iest ~a.ibar­
pokryć samorządowy fundusz I dz:ej wła~?wa. ~hodz1 o. t?, 
wyrównawczy wraz z dotacja aby budzie. rozw1Jać ~ę lnicJ.a 
mi celowymi resortów. tywę oddolną. ktora Jest naJ-
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Daleko od Moskwy 
- Wybacz że niezręcznie załatwiłem tamtą sprawę. 

Dużo mvślał~m o tym w drodze, ale nic mądrzejs~ego 
nie wymyśliłem. Szkoda Konstantego, szczerze m1 go 
żal! 

Trzymał się swobodnie, prosto,. a_jedn?cześnie b:ył jałt­
by zażenowany - tak jak powinien się trzymac czlo­
wiek w podobnym wypadku. Jednakże Oldze, która z 
podrażn:eniem przyjmowała każde słowo. i. k.aż~y ruch 
Chmary, wydawało się, że uchwyciła 'Ilf m~ Jakiś fałsz. 
Nie czekając pytań, gość zaczął opow1a?ac. Konstanty 
długo czekał odpowiedzi na sw~je podanie, a. potem gdy 
nadesz!_, wszystko potoczyło się z ?łyska:v~czną. szy~­
kością: wezwali go do komencl~ wo1sk?we1 ! ~all .dwie 
godziny czasu na przygotowanie. O Jego, sm1erc1 ~a: 
wiadomili współtowarzysze z eszalonu, ktorzy; r6wmez 
przysłali walizkę. Wszystkich zdziwiła śmierć Kon~tan­
tego gdyż nie sprawiał wrażenia chorego człowieka , 
Bardzo p!'agnął dostać się na front, rwał się po prostu, 
ale nie dojechał. Oczywiście lepiej byłoby zginąć na 
polu bitwy. Trudno jednak - nie każdemu sądzone 
jest ginąć w bitwie. 

Olga słuchała z opuszczonymi oczami. Nie umiała 
kłamać i nie mogła słyszeć jak kłamali innni. Miała 
chęć powstrzymać jego wymowę i krzyknąć mu w twarz 
,,Nie ~z:awda! Konstanty wcale nie rwał się na front. 

bardziej praktycznie związana Wśród działaczy samonądo-1 samorządach gmlnnych l ro- wienie sił i środków, na sku­
z pr0blemami. iakie powst a j ą wych ujawnia E.ię cz~sto pęd wia owych, obok rcm')ntu bu- f) ienie zorgani.zowanego wys:ł. 
na danym terenie i z tego dn droblaz~owe~o uniwersallz. dynb'>·.v S'.l'.kvlnych w i?m nach ku. na zad~mach pier:wszop'.~ 
względu jej wnioski mogą być mu. ch~ć wykazan;a się i ofrodków leczmczych w po- no'~c~. ktorych k-0~1ecmosc 
najcenniejsze. wszechstronnośc · ą działań wiatach. &ta1e s:ę dla wszystkich zr'=>ZU 

Tym niemniej dyscyplina w kru:ztem za.niedbania. podstawo OczywiściEt są i inne zadania miała, a. przez to s?mo po~wa­
ramach zatwierdżonego już wy urządzeń p11b!lcz.n;o:1Jh. Nie ale muszą one być ustawione la _wzmoc zal?a_ł 1 entuzJazm 
pTZez wszystkie instancje sa- jc~t to tendencja zdrowa. w odpow'edniej prop?rcii i w tw~rczy ułatw:aJ~CY i przys.pa 
morządowe planu. jest rzeczą Wojna poważnie zdewasto- odpowiedniej kole-;ności. rza1ący wykonanie. 
n'eodzowną. Dopóki planuje. wala oodstawowe urz~dzenia Nie m-0ina dopt kić, by w .Wspaniałe wyniki gospoda: 
m:v, dopóki wni0skujemy. t'J qosp0darki komunalne1. Sze- . t h legałv stoonioweJ· In planowej w pr1°myśle pan 

. b • . . . h : t mias ac u . . t · · d „ bo 
możem:v Z'Tl it>niac. przera iac. reg miast 1 mnie .: szyc. m as e de:kapitaFza"j' 110, staw<Jwe u- s wowy_m są JUZ zis -zspor 
układ11ć tak. czy inaczej, rzek leży je~zcze w gruz.ach d~ . • - . · . ki·~ abe""'I·e ne I widoczne, budzą porywy 

. rza „en:a mie1f ··. z - ... • 'ł d · t d · 
sprzeczać się. jeżeli zaj<lzie te Budynki nubllczne. nawet te, · · . 1 . 1 . drowot wspo zawc me wa, po wa3a-
qo potrzeba. ale gdy plan zo- które unikneły bomb i noci~- czaJątlle.lt 1l!(

1
emczr:e. · zk .. c·ia ją wysiłek klasy robotniczej 

ne ' n1 ura nf' W'" r11„ t zy . · -. ś · • a stanie już zatw'erdzony i opar ków - nie k0nserwowane od 
1 

d · . . .· . N d r„ 1 p,-,.y p1esza1ą na.,,z marsz o 
ty na określone.i podstawie fl- szerequ lat.-w~·magają powa u ntosct pracui~:eJ. ka 0 w1 °' lepszych warunków życia. 

..._ · · h tó - rzeba czynie r.i.a syma ne Ale nie znalazły dotychczas 
nansowej, na <Jkreś1onych przy t.uieJ$ZYC r<:mon w wysiłki w kierunk•t rozbudQ- wyrazu w gospodarce samo-
chonach. to wówczas konlecz- k 
n;i. .fost surową. dy;cyn_ 1in:i. SIEĆ KOM'1,NIKACYJN 6. wy t:vch urządzeń. w kierun u rządowej. 

icl'l unowocześnienia i wyposa . 
Pod tym wzgledem ci. któ- MUSI BYĆ ODBUDOWANA· ""nia t~chni znego. Konkr~tny"? zastosowamem 

rzy liczą na pohlażliwość w Mosty. drogi, szosy ~iii p„wa ·- c planowli1 dz1ał::iln0ścl w M-
orzekrnt:>zan'u za•wiNdzonvch :i:n•ie zniszcz„ne. potrzebu- Rozbud?wa tych urządzeń morządzle jest budżet ułożo-
hudże1ńw. spntkaią s ' ę z przy ją naprawy i zabezp:~i-zenie wzrostu licz- ny rommnie, r<>a\n'e, troskll 
krym z~wc>d.em. Wiemy, ż„ ~ą Odziedzic7on;i po ~t;rym u- by m'eszkań. pozwalające na wie, z uwz$(!ednlenie1n cało­
okr~śl<me nr7episy, które na te stro.iu słabo Mzwmieta ~leć stałe polepszanie warunków kształtu bndownictwa w kra 
n!e pozwal;ii::i q7anowania droqnwa n::i ziemiach dawnyCh życia kulturalnego ludzi pra- iu i z pełna gwarancją je~o 
tych przen';ów będziemy się I a zwłaszcza w wojewó:lz- cy - nie może być pomyślnie wykonania - tak, jak to mo 
twardo cłomagal!. twach wscbodn'ch _ musi być p-rzeprowadz:ine bez planowe• żna już d7Jś powiedzieć o bu 
Podstawową trudn0ścią nbe szybko rozbudowana i dosto- qo programu ' bud„wnictwa. dżecie pańotwov.rym. 

cnej gosnodark' samorząd0wPj ;oowana d'> nowvch potn:eb. bez racionahie i realnie za- Dlatego właśnle poświęca­
(est na~n~lerne rozprOsi1ente-I zaniedbal?ie z.nac1nei czę~ci planowanego wykorzv$ta- my sprawie budżetów samo­
Jef zad.an 1 zwofane. - chału kraiu w zakresie dróg kolo- nia rozporządzalnych Śr?d- rz:iclow:vch tvle u~·agl. Woje 
pnicze - jeśli się tali: mo7,na wych hamuje rozwój wymia. ków finasowycb, których ma- wódz.kie związki samorządo­
wyr11zić - metodv ich realiza ny towarowe; w i;iospodar- my jeszcze za mało. we muszą sie nauczyć wla~cl­
c.ii. Ini~j;itvwę oddoln'ł - tak stwach chłopskich na tych Planowa gospodarka jest 1~ego planowania budżetów 
cenną inicjatywę - dziś jesz terenach f powstrzymuje wielokrotnie skutecznie,isza i n~e ~ylko własn?ch, ale i łbu­
cze cechuie. niestety, nieumie. wzrost pozi'lmu zaopatrzen'a oszczędniejsza od qospcdarki dze~ow ws;;vstk1ch podleg :vch 
ietność skupie_nia sie. i;am'lr.z~ I '{U. Jturalnego wsi. Stan t.en wy mzvpadk„wej ; chaotycznei . sobie "związków s~morzad<?­
nt1~v na zarian·ach n:i.1hflrdz1e1 ma .~fl. aby tro«kP, 0 droirl p-0- Tvlkry iasny pro<n"am działania ~eh na tPrenle ca.ei:(o woie 
Pilnych i P'ldst::iwowvch. st<\wić n<\ Jlfenvszyrn planie w n0zwqla n~ wła~ciwP roz~ta wonztwa. ~~'I.le to olb~ł 
~~~~~~~~~--~--~--~ .... ~~ .......... _.;._...;..~ .... ~~---.,......;..· --~--~~~~~~ krok na.przod v.r u~nrawnietttu 

Masy pracuiace Japonii :rE!-=:t~:.;:::::::.·:: 
d d d Wojewódzkie związki samo 
ążą o je ności rządowe muszą nauczyć się 

A 1 J k P • K • kontroli wykonania tych bu-
pe apońs iei arhi omun1stvcznei dżetów, muszą zabezpieczvć 

!fOSKW A (PAP). - .Tak iła mcją, przi>dsięhior~tw", które nic norm k:• ntyngentów prod u!' dvscyplinę planowego dziala-
nosi Agencja Ta~s, parti:i ko- przPprowadza rząd oraz prz!!- tów rolnyrli i prawiilłowe opłaca nia w całej sieci samorządo­
rnuni<tyezna .Tapordi zwrlicih ciwko zwalnianin robotników i , i~ tych kont.yngentów. 6. Wal. wej. To .iPst ich podstawo\•,e: 
~i(' no partii ~nrjalistvrzne,i i urzędników. 2. Walka o popra_ ka o wprowadzenie śd~lyrh zadanie. W tym kierunku -
partii robotnirzo · rhlop~lne.i ~ t"·~ warunk61" ż„riowycb nias pl'?.epi~ów, dotycz~cych upra. w kierunku g-ospodarkl plano 
rropozyrją. 11t·1vorzpnia jednoli- nracująeych. :!. Walka przeriw. wy roli i r;t>boł6w~twa oraz wal wej - winna. postę!)ować re 
tegl' front.n. ·Przedstawici"I<' ko1 zwalnianiu pracowników ir1 k:i o rewiz.ię systemu użytkowa (lrganiza.c.ia i przebudowa ca­
partii komuuist~'<'znej wręczyli Rtytneji i zakładów ~amorządo ni:i. złemi. 7. Znit>~ienie j)Odatb1 lej dotychczasowej prifłW5f 
onywódrom W<;pomnianyrb par wych i Wltlka o odpowiednie doc-hodoefego, pobieranE>go oJ dzia.lalnoścl sa.monądu .t~ 
tii program jP<inoliteiro front·t. "'ynairrodzenie t<'.i kategorii luiłi!:i pracy i przed9ęhiGr@tw. torła.lnego I ·przede wszystkim 
7awiern:iąey J:l następujących pracowników. 4. Walka z rewi które uz~·3kują. mniej niż 110 ty - kiP.rującycb ta dzfałalno­
pnnktńw: . z.h Ul>tawodawstwa prary ze Ri~cy jenów do~ho1fo i walka z ścłą i odnowledzialn:vch za 

1. W~.lke. z t. zw „reformą lszkoilą. dla ma~ pracujęcyrh. próbami urhylania sie od płare nią - Rad Na.rodowych. 
aC:ministracyjn11-" i · ,.racjonali· :> Walks o prawirlłnwA oltreśla nia podatku. 8. Walka z pod· Dopiero włą.cnywszy się w 

OgólnopoJski 

kobiecego aktywu 
z=azd 

W dniu 27. 1. br. w sali 
konferencyjnej Związku Za­
wodowego Włókniarzy od· 
byty się obrady og6lnopol­
~kiego zjazdu kobiecego ak­
tywu związkowego. 

Na zieźdz;e dokonano wy­
boru przewodniczącej Rady 
Kobie>cei przy Zarządzie Gł. 
Zw. Włókniarzy. Mandat ten 
:>owierzono to\v. Jaranow­
skiej. 

Zjazd uchwalił re:wlucję, 
w której stwierdza, że po· 
nad t 70 tys. włókniarek poi-

włókn·arzy 
skich z oburzeniem przyję· 
'c wiadflmość o próh~ch ro7.· 
bicia Swiatowei Federacji 
~w. Zawod(lw,·ch przez an­
riosaskich i holenderskich 
u•z.vwódców rt.chu :-awodo­
wego. Polskie włókniarki 
wyrażają całkowicie -popar­
cie dla utrzymania jedności 
światowego- ruchu zawodo­
wego i potępiają nikczemne 
metody wysługujących się 

imperiaEstom sprzedawczy· 
ków. 

jest tchórzem • takim samym jak wy! I on wcale nie 
umarl!" 

Chmara wręczył jej walizkę i zaznaczył: rzeczy są 
nietknięte. Olga nie otwierając odstawiła walizkę pod 
wieszak. Chmara, jakgdyby uważając żałobną część 
swojej wizyty za skończoną powiedział wesołym gło­
sem: 

- Nie szkodziłoby zgodnie z obyczajem wspomnieć 
przyjaciela. Może znajdzie się u ciebie trochę wódki 
i jakaś zakąska, gdyż wygłodziłem się porządnie: -
$miejąc się Chmara przypomniał: - Nie bardzo mnie lu­
biłaś w Rubieżańsku, balem się nawet do was przycho­
dzić. Buntowałaś przeciwkn mnie Konstantego. A nie­
potrzebnie, gclyż jestem wiernym przyjącielem i jego 
i twoim. 

Olga weszła do kuchni aby przygotować kolację i uj­
rzała tam cicho siedzące~o Aleksego. 

- Nie wierzę mu! Rozumiesz nie wierzę! On łże! 
- szep ·wła Aleksemu na ucho. Gdy Olga wr6ciła do 
uokoju Chmara siedział przy stole i uporczywie pa­
trzył na portret w żałobie, coś szepcąc i jakby uśmie­
chając si;:. Nie zmienił wyrazu nawet gdy ~ospodyni 
weszła. - Olga czekała przez cały czas, że Chmara się 
zdradzi - co też się zdarzyło. Obecnie przekonała się, że 
ją oszukują. Starczyło jej jednak sił, aby się nie za­
łamać. 

Przy kolacji Chmara uprżyjemniał gospodyni czas opo­
wiadaniami o życiu w powiatowym mieście. Chmara 
przyznał się, że i dawniej lubił popić, dobrze zjeść, po­
spacerować, włóczyć się za kobietami i że nie jest mu 
obce nic, co sprawia w życiu przyjemność. Pracę ma 
b:>rdzo dobrą, nie nerwowa. bardzo Eto cenią, zarobki 

'l'l"yższaniem taryf koleiowy<'h 1 planową gosnodark„ ogólno­
pocztowyrh i ?'.e zwyżką. onłat pa.6stwcwą. Rady Na.redowe 
z·t energię elektryczną. w inte sta.ną słe tym, czym być PO• 
resie mononoli !l. Zanewnienie winny, ale czym dotąd Jes-,;-

. e b il h ~ dkń · t · rze nie są - szkołą r:iadzenła 
n; z f nye rn w_ 1 me e:ia l .feiłną z form rządzenia., do­
łow ~la. drobnyrh 1 ,liredmch niosłym torem neczywistej t 
p:zeds1~h1or~.tw. 10 .. Walka ~rze con.z głebszf'J demokratyia­
crwko powiębzan!n bu?z;F.t11 I o.fi państwa ludowego, wyrl\rl 
k&ntem ma~ pracuJą~y~h 1, wal ełelan'll deJnokraty""'"'"' wh­
ka o ~eduk<'J~ ""Y~a~k6W: mcpro dey ludf)WPf. op11rclem dla 
rJukcyJnych, w te] hczb1e <iub tej władzy ludowej 
s~ riii illa wielld~h tirzemvslów- A I . t 
c1)ior·. 11. Zjednoczenie ruchu ro. w ęc stoi przed nam za 
botniczell:d' i chłopskiego na sze danie przesta.wlenfa sa.rnorzą,­
rc·kii>j podstawie. 12. Pop;era- du terytorialnego na dzlahl­
ni" dzialalno§ci, zmierzającej ność planową. Jest to zada.­
do jak na,iszybszego zawarcia nie wielkie, zMtanle o przelo 
traktatu pokojowego. 13. Wal- mowym znaczeniu. Mm:imy 
kl', o gruntowną czystkę kół zm3błlizowsć wszystkie siły, 

politycznrch i likwidację biuro aby zada.nie to jak najszyb­
kracji. ciej ł w ca.lej pełnf wykonać. 

i możliwości są dobre, w ogóle powodzi, mu się nie go­
rzej niż przed wojną. 

- Jesteś piękna jak bóstwo! - powiedział Chmara 
ze szczervm zachwytem - Konstanty nie potrafił cie­
bie ocenić. Pragnę ci dać. radę, chyba si.ę na mnie nie 
pogniewasz: nie opłakuj go za bardzo. Nie wskrzesisz 
go łzami. Zresztą był wielkim grzesznikiem i lepiej 
posta··aj się· swoimi grzechami zrównoważyć jego grze­
chy. B5g ci wybaczy! - Wódka uczylliła Chmarę roz­
wiązłym, nie był już więcej opanowany i ~rzeczny. Pró­
bował złapać rękę Olgi swoją szorstką dłonią. 

- Proszę przestać! - odsunęła się Olga. Nie była 
już w stanie dłużej znosić bezczelnej gooaniny Chmary 
i czekała aż zjawi się Aleksy Kowszow, który siedział 
w kuchni i słyszał każde słowo. Opowiadanie Chmary 
wydało mu się na początku dość prawdopodobne i Ale­
ksy pomyślał, że na skutek swego uprzedzenia do tego 
człowieka Olga przesadza. Ale w miarę te~o. jak pod 
wpływem alkoholu Chmara mówił wciąż więcej Aleksy 
zaczął tracić do niego zaufanie i nie widząc go nawet 
uczuł do niego antypatię. 

Kowszow wzruszył ramionami. Jak ztozumieć tych 
lnr!zi, n;e?o:bawionych rozumu i nawet dość zdoln eh, 
którzy sami wybrali sobie taką marną dolę? .Jak głupio 
wyglądał Chmara z jego drobnvmi namiętnościami! A 
oto drugi, który zaryzykował diabli wiedzą czym, żeby 
t:·Iko nie pójść na front.„ 

Gdy usłyszał okrzyk Ol&?i,Kowszow wyszedł z kuchni. 
- Czv można do was Olga Fedorowna? - głośno za­

pytał. <;hmara. ze żdziwieniem spojrzał na gospodynię. 
- ;'.as1ad. I~~vnier na.c:zpan zarządu, - powiedziała. 

d. c. n. 
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ZSRR w pokoiu obronie ONZI • I 
Józef Stalin oświadczył, tylko nie osłabiony ale Radzieckiego z jego rosnącą mięci narodów potwornośc" 

że rząd ~$RR gotów jest wzmocniony. Potęga Związ- potęgą i autorytetem mię· niedawnej wojny i zbyt 
i:>zpatrzyc ?prawę ogłosze- ku Radzieckiego stała się dzynarodowym - stwier- wielkie są siły społeczne sto­
ma wsp~~neJ z rządem USA ostoją i gwarancją· sił pako- dza w swym oświadczeniu jące na straży pokoju, by 
deklaracJi potwierdzającej, ju i postępu na świecie. Po- radziecki Min. Spr. Zagr. - uczniow·e Churchilla w dzie 
że rzą_dy te_ nie. mają zamia- tęga Związku Radzieckiego jak również potężne popar- dzinie agresji mogli siły te 
ru uciekania się do wojny. pokrzyżowała plany i zamy cie okazywane mu przez si· przezwyciężyć i skierować 
Józef Stalin oświadczył, że sły imperialistów, którzy je· ły demokratyczne w innych jwiat na drogę nowej woj-
rząd ZSRR mógłby współ- dnak nie złożyli broni. krajach [ą NIEPOKONANĄ ny. 
pracować z rządem USA w Dlatego też anglosascy im- PRZESZKODĄ DLA WSZY Oświadczenie Ministerstwa 
podjęciu kroków skierowa- perialiści pod naporem ko- STKICH I WSZELKICH Spraw Zagranicznych ZSRR 
nych ku urzeczywistnieniu nicczności podpisujący uk!ad PLANÓW USTANOWIE- demaskuje wyraźnie kno-
pa~tu pokoj1:1 i prowadzą- w Jałcie i Poczdamie z gó- N1A PANOWANIA NAD wania podżegaczy i wycią­
cych do stopniowego rozbro- ry zakładali, że zrobią wszy- ś'"/IATEM TYCH LUB IN- ga praktyczne wnioski z 
jenia. Józef Stalin oświad- >tka, aby uczynić z nich NYCH MOCARSTW co zna- ~;wartego agresywnego kur 
czył, że jeśliby ;ządy 3 mo- świstek papieru. Dlatego też lazło już swe historyczne su politycznego anglo-ame­
carstw zachodnich odroczy- l{ładąc swe podoisy pod Kar potwierdzenie w zlikwido- rykańskich kół imperialisty­
ły utworzenie odrębnego t<t Naroiów Zjednoczonych waniu państw faszystow- cznych. Wnio~ki te idą w 
p~ństwa zachodnio-n1emiec- wiedz:eli, że zrobią wszyst· ~kich, które usiłowały zrea- kierunku jeszcze energicz­
k1e~o. d_o c~asu zwołania Ra· ko, aby z tej instytucji mię· lizować sw1, fantastyczne niejszej i bardziej konsek­
dy Mimstrow Spr. Zagr. po- dzynarodowej wspólpracy olany panowania nad świa· wentnej walki przeciwko po 
święconej rozpatrzeniu cało- uczynić organizację od sieb{e tern, phny od których mało Etyce agresji„ przeciwko roz 
kształtu zi:..gadnienia nie- zależną, albo rozb:ć ją zu· 1·6żnią się obecne plany u- pętywaniu nowej wojny, 
mieckiego, rząd ZSRR nie pełnie. s•anowienia panowania an- walki o trwały pokój dem-0-
widziałby przeszkód do znie- Związek Radziecki niejed- ~ 'oamerykańskiego. kratyczny: wnioski te idą w 
sieni a ograniczeń transporto nokrotn'e zwracał uwagę na p k d l" . . kierun'.:u nieugiętej walki 
'':'ych_ w Berlinie i ~e, wresz- ~ieb~zp'ecz>'11stwo takiej p-0- ~ze~z ~ ą w rea iza~J'. przeciwko podważan·~ i bu-
·c1e rue ma zastrzezen prze- htyk1, ostro występował ~yc . I? anow .s~ sprz~czi:o c'. rzeniu ONZ - walki o u· 1 
dwko spotkaniu z prezy- urzeciv.·ko podżegaczom. wo· ~tn:~Jr~ m1ę zy . raJarni czynienie z ONZ instru-
dentem Trumanem. 'ennym. przedstawiał kon· aptl a 1~ hycznNyrni 1 kwode~- t t ł g pokoJ'u 

1, t. . . ną rz me . a przesz zie men u rwa e o . 
Ogłoszenie powyższych od .rek i:e proJebkty. u~rwalen : a realizacJ·i tvch pląnów stoi Odpow.f!dź Stalina na py-

. d . G r . 'JO OJU roz rOJt>Illa odbu· ·. . . 
po~e zi ener_a 1ss1musa dowy gosp d ·k· ·, ; t . ogromne ozyw1eme ruchu tania amerykańskiego kore-
Stalma na pytama amery- " . 1 ° at 1 swrn ·QW:e·1. 11arodowo - wyzwoleńczego . ~ • 
kańskiego korespondenta na V.TJo.pracy g-ospodarczeJ 1 k . h W h d kt' spondenta raz 1eszcz.- for 

,.. 0n czn · kt' . t VI. raJac sc o u, ore d . 
stąpiło nazajutrz po oglo- ,.. , 1 "! e~.. ora. .ies,. zu- dop'.ero teraz zdobyły moż- mułuje wytyczne ra z1ec-
s:>.eniu oświadczenia Mini- 9e_ me mt oz~iwa m T? 0 rozno- ność wyprostowr.nia ra- kiej polityki zagranic·zne.i. 
t t S Z . --1 sys emow. Zw1ą?.ek Ra-

s ers wa praw agramcz- d . k. , . mion. dajac konkretny program 

• ........ 

Str.~ 

Kradzież czy ewakuacja 
W swoim czasie, przed pie.rwszą w-0jnq światową zginął 

z Louvru słynny obraz Rafaela „Gioconda··. Sprawa nabraln 
wielkiego rozgłosu. Sledztwo w sprawie tajemniczej alery 
prowadzili najiepsi detektywi Francji i całego świata. Po 
jakimś czasie wyjaśniło się, że obraz został skr.adziony i 
sprzedany przez złodzieja za grubszą kwotę jednemu z 
multi-milionerów amerykańskich. Wówczas nie było jedna/( 
że sporów, jak nazwać aferę: wszystkie pisma pisały 
po prostu o kradz.ieży obrazu. 

Ostatnio, jak donos; prasa zagraniczna, wykorzystując 
wojnę domową w Chinach, Amerykanie wywieźli z muze­
ów, i pałaców Pekinu 8.600 chińskich dziel sztuk.i bezcen­
nej wprost wartości. Dzieła te reprezentują bowiem wszyst­
ko najlepsze, co stwo1zył naród chiński na przestrzeni 
swojej bogate/, bo liczącej kilka tysięcy lal histor1i. Obec­
nie pod pretekstem „zabezpif'ozenia·· wszystkie te arcydzie­
ła twórczf'go geniuszu narodu chińskiego majq się znaleźć 
w Waszyngtonie, a ich opiekunami mają zostać kongres­
meni spośród plantatorów bawełny w dolinie rzeki Misi­
ssipi, cowbojów z Texasu oraz businessmenów z Wall­
Str~et. 

Tym razem ta niesłychana afera mająca na celu pozba­
wienie narodu chińskiego dorobku kulturalnego z blisko 
4 tysięcy lat - nazywa się w słownictwie ·amerykańskim 
br.rdzo skromnie - „ewakuacją". 

Nie wszyscy 'jednal> godzq się na określenie tej afery 
tak skromną nazwq. Nawet poseł do parlamentu nankiń­
sl<iego, członek Kuomintangu Li-Pulu, do nie dawna wielbi­
ciel USA, w przystępie szczerości nazwał ową „ewakuację" 
chińskich dzieł sztuki do Ameryki „okradzeniem narodu 
chińskiego". O kradzież oskarżał wręcz chciwych rabun-

ku kongresmenów amerykańskich, 

Kto ma rację w tym sporze terminologicznym, pozosta­
wiamy do osądu naszym czytelnikom. 

Jedno jest niewątpliwe - dzięki wynolazczoścf kongres­
menów alT'erykańskich, ięzyk nasz wzbogacił się o jeszcze 

nvch ZSRR w sprawie paktu 7 ee 1 wu~ z p:instwf!m 1 
·. . . . . 

pÓłnocno-atlantyckiego. Oś- d~mokracji lu.fowej pochło· UMmowyh W'jll ·ni~akjące ·2 
p a- ~ozwiązan a n~J?ard.zteJ pa- Od dziiś kronikarze qazetowi pisać zapewne będą doni"'-

wl.adczeni·e to u1·awn1"ło wo- ęty pr.acą nad. odhudow2 nu ars a a, Ja uma za- 1ących za!!adnien m;ędzyna- -

jeden synonim dla słow'l ,.kradzież.• 

h d · · · kt po·ł ~ s1enia z kroniki milicyjne/ w sposób następ•ijący. „Ze 
bee S'wi"ata is· totny sens pak- , .r"-.:h·i•.wvił. s·v"t 't""',od<ir c .o ma 1 wrei::zc:e pa . rodo"'ych. Program ten od- · 

-1 b ł t k 1 t nocna _ atló.ntycki wra~ z „ strychu rlomu przv ul. Piotrkowskiej Nr. 123 nieznani pa]ę-
tu Po. łnocno atlantyck1"eao 1· " Y 1 1es on'!en:wen - · d · t st czarze E"'AKUOW ALI bieliznę państwa Iksińskich"' albo: - · "' b ' · , J·ego przybudówkami obeJ·- powia a in eresom wszy • n 

ł · ol"t k" t · nym o roncą ONZ, k1ora U wrocajacego z procy pracownika PZPB Nr. 2 ob. N . nie-
ca eJ P 

1 
Y i mocars w im· noże być 1·nst t · t · mującymi w projektach kich ludzi miłujacych po- znanv dolin1·arz, korzysta1·ac z tłoku, ewakuował portfel 

i-er: alistycznych. Pakt atlan- · ; ~ uc.1ą, ~ OJąc< , . · 
tycki 1· ~~t otwartym o„alosze- 1 d _stra?..,v. po kom, •]~sh u"'.z.e- vrszystkie oaństwa, z wvjąt- koJ. zawi€:rajqcy pieniądze i do.kumen ty osobiste. E. 

~t d L ~em p~s~ lu~wy~ są-----~ł~{!a!z~·m~~~r~z~G:o~l~d~e~.~~======================~ n '.em „n o we go" kursu ~ cy JeJ Prze e ws'l:yst-.. m 
polityki międzynarodowej ~f?wne moc~rstwa, b~dą >przerzne z Kartą ONZ. . d fabryczni piszą 
państw imper'.alistycznych ~zia•ały zgodn·e Z° Karta ONZ przyznaje kierowni- Nasi korespon enci . 
klóre wchodziły k. edyś do ONZ. : . czą rolę oięciu moc:irstwom I 
~~~~~·c~'.an;~~ o~n~~~~~i~~ k~~t~~ze;.~~~a~~R~t~,:a~~- ~ó~:erzZ1~:.~~~~pe1{;~it~m w~ j' Wyda1· mv_ walkę niech lu1'stwu i marnotrawstwu 
wym punktem planu anglo· ma pokoiu. ktore , ~rz~jm0 Brytami i dlatego - zda· J 
amerykańskiego zapanowa- W~n~ były z rad?SCl~. l i;a- niem tych imperialistów -

..ąiia nad całym światem, jest dz:eg pnez s_etk1 m11Jonow · :,;eba ONZ osłabić i zlikwi- Nasze zaklady PZPB Nr 1, czyst-0ść mie1sca pracy i ma- Podniesione w p0rę z podło-
głównym ogniwem realiza· prostyc~ lud~i, wywoływa· dować. wyk'Jnały plan roczny przed szyn jest matką wszystkich g1_ przed zdeptan.iem ich no-
cji tego planu i został w oś- ł~ zamieszanie. W a_ng_lo~as· Pakt pólnocno-atlantycki terminowo z nadwyżką. innych przymiotów wzorowe gami - kilkakrotnie jeszcze 
V ·1·adczen1·u MSZ ZSRR zde- km o_bozie .imperialistow d ONZ ·· kł d mogłyby kursować międly 

I iest podłmpem po Znaczy to. że pracowallsmy go za a u pracy. 
maskowany J

0

ako wielki spi- a e me p_ows.trzyma!y g_o PZPB przędzalnią 1· tkaln!ą. Zdepta 
d J b d k ' · kon~ekwen·nym ob- dobrze Nie można jednak U nas na przędzalni 

sek przeciwko Związkow i rrze rea _izacJ~ z ro m- ore] • ' · · ne - idą pod kocioł. a z ni-
Radzl.ecki. e~nu. kraJ·om de· czych _zam1-erz,en .. Plan pa,· rońcą są ZSRR i kraje de- pow:edzieć by wszystkie mo Nr 1. bardzo wiele traci s'.ę 

" ś t ł nas mi marnuje się praca robotni 
mokracji ludow::j, krajom :.iowama. n~d swiatem, k~o- 'llokracji ludowej. żliwo ci zos a Y przez wskutek nieprzest·rzegan'a 
Jrolon;alnym i zależnym wal '.Y pr~y~w1ecał anglo~ask!m W wywiadzie udzielonym wykorzystane. Mamy ich czystości na salach· Można ków. 
czącym 0 wyzwolenie oraz ·mpe::altstom znalazł . swe d , jeszcze duż'J. Gdyby je wy- śmiab oow;edzieć. że noga- A ileż t') szkody wyrządza 

wyrazne <:formułowanie korespondentowi ,.Praw Y' k t '- d I c· a ;ą produkc1·1· zanieczyszczone 
masom pracującym w kra- · . · w orzys a" - pro u< Ja n - mi depczemy po milionach 
jach kau·tcilistycznvch. Pakt ~~kcie północno - atlantyc· ~ października ub. r. Józef szych zakładów mDgłaby złotych . Przejdźmy się po któ maszyny_ .. 

pó'nocno-atlantycki wraz z .• im. 7 , . . nalin pow:edział 0 knowa· wzrosnąć bardzo znacznie. rejkolwiek z sal. Na każdym Oblepione kurzem Jo.:yska 
unią zachodnia stanowi po- Dlacz2go. ?swiadczeme n;ach podżegaczy wojen- Mam tu na myśl~ marno- i innt. części powodują ciężkt 
l'tyczny odpov~iednik planu lLSZ: Z~RR daJe na to od- nych·. kroku poniewierają się końce 
l' ,,. h ll 1 1. 'JOWledz. trawstwo surowców i półfa- niedoprzędu. nici. szpule, cew chód maszyn, czę5te psuc'.e 
~.iarsk a -~' l> anu w_ask~ ihza: · FO PIERWSZE· „Wszystko to może się skoń- brykatów. z objawami które- ki. zwijki i inne cenne przed się ich i nadmierne zużycie 

c· ra]ow europeJS ie i . • • , . . · tk , d 
aziatvrki.ch, planu zapano- K_oła rządzące Soanow Zie czyć tylko haniebnym flas- ~~ rr:i:~;msię k~'J~~~ ~~w~~ mioty. Na brudnej podł'Jdze prądu- T0 wszystko powo u-
wania nad światem. Pakt di~oczonycł. w ~loku .z. k?ł~· kiem podżegaczy do nowej przyczyną tego jest brak leży niczym nie chroniona ie z kolei p'ldrożenie kosz-
północno-atlantycki nie zdzi· mi rządzącymi naJ~tln_teJ wojny. Zbyt żywe są w pa- czystości na oddziałach. A przędza. przeznacZ-Ona dla tów własnych produkcji. a 
wi nikogo, kto śledził uważ· szego mocarstw~ kal)l~alt~t~ tkalni. Liny i powrozy mogły więc obniża rentowność fabry 
ni„ politykę ani;tlo~a~ką porl- ~·1etgo ."!"'~~ropie-Wielkiej Od dk• by ieszcze przez dłuższy czas kl. 
czas wojny i po jej zakoń- ry ai:n. reJ przeznacza· s·llłl>fi'.Ma~rtJYkJ1lót·' pa I służyć do pr'Jdukc.ii. odrzuca Fakty podane wyżej mailł 
czen:u kto zadawa: sob'e n:> .. pierwsze. s_krzypce w " 

I.. d t nalez· V zgłaszac· ne są d'J braków. Różne częś- miejsce nie tylko u nas Nie-niejednohotn;e pytan•e, dla 'nn zac;110 Il!eJ, warzą z 
czego ża<lnych wyników nie pak;u, po!nocno-atl.antyc~1e· Obywatelu Redaktorze! hit>rze i przrśle do ~łaściw<'~O c: maszyn rdzewieją na dz if'· chluistwu i marnotrawstwu 
ciawały konferencje Rady ?? „łowne na:zędz1e poh~y w Nrze 27, z dnia 28 styez. przE·myslu przetw6rezet1"o. w ra. dzińcu. należy wydać walkę. Każda 
Min:strów Spraw Zagranicz- ' agres:ywneJ. na ob!-1 pał- nii, hr. Waszego poczytnego pi- mach planu zaopatrzenia prze. Krótko mówiąc - marnują zaoszclędzona złotówka jest 

· h , · kulach z1emsk1ch Pracz St smn ukazała się koresponden- m_vsłu w snrowre odpadkowe. · d dla nas cenna. Niech Zwin-
nych i ie zastępcow, pos1e· ; · : Wedle danyrh nadc~lam .. :·cli się takie rzeczy. ktore za ro 
d · R d B · , t Z .e1noczonych Kanady I r.ja korespondenta fabryeznc-

zen ·a a y e?p1eczens wa . . , · ' . _ _ c'!o Centrali Odpadkliw U7.:vtko· gie pieniądze sprowadzamy ttt 
Zgromarlzenia Ogólnego Na- pięci~ iJ'a~stw za~ho~mo ~u "0 PZ.ZPDz. im. '1' Duracza nt. wych, w październiku ub. r , zza granicy. Gdyby u na~ 
rodów zJ:ednoczonvch itp rope,JS JC ' pragnie się ,wtc:ą· ~:Na~ze kłopoty". . -· przez D•• 1·ekc .1"ę Przpmysł11 Dzir> 

d kt .Jednym z kłopot.Jw, jak pi. , . mia! $1ę kto tym zainteres'l. 
Pakt te:i w swe1.· i<;tocie o- gnąc 0 P~ u i:ians ~a I wiarRkiego, w fabryce im. T. 

k ndynawsk e Htszpamę ~ze, koreRpondent są. „zawa o· wać, wiele cennego materiału 
piera się na z'udzeniach, ~ a . 1 • . 113 odpadkami wszystkie piwni Duraczii. znajdowało się 57 kg 

, . frankistowską, Portugalię. k " ocpadk6w, szt11<it zaoliwion.Y<'h można by był0 uratować. \/\Teź 
~tore h~:;l~w_ah anglosascy Włochy, Turcję i kraje Azji M ~ar~~;t:~;e ci~szymy, że kore (~łownie: pięćdziesiąt siedem my dla przykładu zwijki. 

ki Zaw'Jdowe i fabryrzne or­
ganizacje part.vine zajmą się 

tym zagadnieniem. 

KDrespnndent fabryczny 
.. PZPB Nr 1 

AleksandeT plJprki 
imp_eral_1sc1 Je.szcze podc_zas P"ludniowo - wschodniej do d b . 6 ·1· kHo"'ram6w). 

Z ! R d ·J spon enci fa r:vczm zwr ci i n- .., I -·-• I 
W:OJny. ze w1ąze: a z1ec- paktu północno-atlantyckie- wagę na walają.ce się w wielu W sprawozdaniu z dnia 25 S t f b 
k1 n·os~cy. n_a sv·yc~. b~r· go! „~l;Jadacl1 pracy - odpadki. Rtyeznia (pi~mo Dvrckeji Przp • - - per w a 'ryc~ --·--.. 
k~ch1 ~a.y c1ęzar ar ·esJ1 m7- PO DRUGIE: Ale na t.ym nie powinno się ni:vsłu D7iewiarskiego, Dział ;.,------- " __ --·· 
m~ e.c .GeJ na tyl osł~bme 1 Wyklucza się możliwość ,.;ko1i<·r.yć. Nie wystartz;v napi· Obrotu 'J'owarowp;ro. Oddzi:il Młodzież naszej Fabryki - n'zowariie takich sekcji. jak 
m '.lttar? e .. go;:p_odr ::zol ~:>0- udziału w pakcie Związku ~ac, ilo gazPty, Sprawę jak się 7 hytu, L. dz. Vll/l'.!SI) "' ogó- a stanowi ona bardzo znaczną piłkarska , czy bokserska, 
L.yczme, ze me - otr,af1 o Radzieckiego i krajów de- zczęło, trzeba skończyć. Odnad le nie wykazano oilpadki\w w część załogi - bardzo by względnie kolarska S11rzet dra 
wła„nych s1ach po'· :>łac we d ·1 ki znajnuJ·ą.r.e Fię w zakładach te.i fabryce. chciała uprawiać snorty. Wi• tych sekcJ·1· 1·est bardzo drof?f 

- ' . ~ . . ~ mokracji ludowej po kres a Wobec tPgo, za stan przPdsta " 
w iętrznym trudncsc1om 1 · k przemysłu włókienniczego, '(l0.:1 my przecież, jak poważn~ 1 nie możemy wymag. ać od 

. . , j~c tym samym przeciw o wierny w kores11ondonc5i ponQ. 
b d 1e mu~iał zre7vgnowac · lrp.sją. komt)etencji dyrekcji ·• wpływ ma kultura fizycz.1a naszej fabryki by go nam 
ę z ~ . '. . komu ten pakt iest skiero- I z ~zn wine. h~il~ Rada Zakłailow'l. 

t ] I t J • hranżowyrh Oentra nego arzą.. ., na zdrow:e mł'Jdocianego ro- .zafundowała'', 
z u rwa e?ra soc3a is yczne, wany. i1u P1·zemy~. ł11 Wł6kirnnir7.e"'o, i Dyrekcja l'ZZPDz. im 'J'. Dn b t k d . . k 

rhrk1 aby otrzymac " o ni a. spę za • ą<'ego wte S7.<i Istnieią 1"ednak inne qał ~zi e 
gosoo . ,· . . PO TRZECIE: ~ tym wypadku Dyreke,;i Prze- rl!<'Z<t, bl}.flź Dvrekda Przcm.v ś.1. d . d . • r· f 

t l t 1 t ·• ·' czę ,. ma w uszneJ · a.i a- .;portu. których uprawian'e 
pomoc pans V: {łapi a b'S Yd, c~- Jako narzędzie agresji m_vsłu Dziewiari<kicgo. słu Dziewiarsld<'go. bryczne1. na kształtowan : e nie P'JCiąga za sobą duży. eh 
nyc~. lnn,vm1. s _owy ę zie przygotowuje się Niemcy Do nirj należy (o ile Dyrek Nawiasem zaznaczamy, że w się jeqo charakteru. wydatków. Jest to tP:nis fto-
mu-,al po_ddac _się d:(kt.andu zachodnie i Japonię i dlate- rja PZZPDz. im. T. Duracza do ~R~i>trlująeym Oddziele Sortow Ja. jako zwolennik sportu Iowy i siatkówka. Nasz \':•·­
ang~o a.<: k1ego imp.enal~zm~. go torpeduje się wszelkie pełniła obowiązku :>:głoszenia od ni Nr 3, przy ul. k Południowej pragnę gorąco. by na terenie dz '. ał Socjalny p0winl"n pomv 
Takie zł u d ~ e n

11 
~a Z~\1\;ł r.rób•J• opracowania trakta- panków) zadysponowanie od- 64 remanent odpad ów na dzi<Jń naszej fabryki powstała 1Jrqa śleć 

0 
tym 1 stworzyć n::im 

l d n:ipenah " ~ n:.ilkami t.;. _jeśli nadaJ·ą. się J·c 1 stycznia l949 r. wynosił !zac· to a Pragną t g 
zw aszc:-a „W? .~ 1 - tów pokojowych. "' 1.700 ton, a więc oddział ni!' n Ja spor w · e 0 możliwość godz;wej i P'JŻV· 
Styczl.„1 koalJCJl analosas- Al l k 'ł . . 1. •zezP do 'Produkcji w zakladarh ~ wszyscy moi koledzy i kole- t.ecznei· rozrywki· po ".,.. '7.'-

. . ·-. .~ e p any o imperia 1- ł'k" · ~wieei pn~tk", jak to sugcrownl ' '" 
k W t Churchill n1·z«m,vsł11 w o ·rnnmezego ., żankf . Nie mamy przy tvm nach pra~v . . 

teJ ms on · · t.tycznyc'.1 i ich realizacja - przekazać odpowiedniemu za_ knr„ ~roNlent zbyt wielkich wymagań. Zda-, 
Rz::?czywistość przekreśliła to są oczywiście dwie różne kłn <lowi, o ile nie - przekazać Dział Popularyzacji jemy sobie bowiem sprawę z · Koresponri~nt fahrycmy 

te złudzeni.a. Związek Ra- 1.:eczy. do Centrali Od'(ladków Użytko· j Odpadków Centrali jak wielkimi trudnościami 1 PZPD im. T. Duraeza 
dziecki wyszedł z wojny nie Samo istnienie Państwa wych, która z kolei odpadki od Odpadk6w Użytkowych. kosztami połąa:one iP.ilt. 2.0r11• w. su7.awiii<Ll•• 
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GŁOS PRZESTROGI W obronie pokoju i kuHury 
Przed sesią Międz-ynaroc!owego B•ura 

Inte' ektual stów klOpu~likow!l~a wczoraj de· skich. Wyrazem tego jest polityce rozpętywania sił,zlomnie we wspólnym szere· 
Z aracJ~ Mmhisterstwa Spr. P?lityka ci~głego zaostrza- agresji padły z Moskwy sło- gu z~ swym Wielkim Sojusz 
~graruakcznyc _ZSRR w spra ma stosunkow między pań· wa prawdy i przestrogi. nikiem _ Związkiem Ra- \\ u .. --·· , stycznia - 4 - · Al eksander Fadiejew, sękre 

wt iek' p tu połnocno·atlan- stwami kapitalistycznymi. a Związek Radziecki przeciw· dzieckim. W walce tei· stoi·ą luti:go br. odbędzie ~il} w Pary tren: gene~alny zwią zl:u pis'ł-
yc iego głosnym echem d z · k' R żu se~ja Międzyną.l'odowego rzy radzieckich oraz Fiedosie. 
b' ł . ' . 0 . w1~z iem adz~eckim i kra stawia jej politykę walki o u boku Związku Radziec· Biura. stałej organizacji Intele· jew, redaktor czMopisma „Boi-
/ ah się. 1:W ~ercach 1 urny- iam1 demokracJi ludowej. powszechny trwały pokój kiego wszvst~ie kraje milu ktnaliatów rlla spraw pokoju. I ~ze~dk", z rnmiema Czechosło 
~ ~c zru ~ono~ I:'ro.stych lu- Wyraz~m tego jest polityka demokratyczny. Podczas gdy jące pokóf, stoją niezliczone .lak wiadomo, członkowie tego ws.eji - r•ktor uniwer~ytatu 
ZlN~a ca ym s""'.1ec1e. uprawiana przez St. Zjed- zwolennicy agresji podkopu- miliony ludzi dobrej woli na Bima w lirrhie 25 zostą.li wy.111ra~kieq;o hlukarevsky, z ramie 

I łe .P0 raz p :erwszy rąz· noczone, Anglię i inne kraje ją fundamenty ONZ ż któ· całej kuli ziemskiej. Siły po- hr~ni na Kongresie Wrocław· !lin Polski - Leon Kruczkow· 
efa się_ z Mosk;~y głos :r,achodnio·curopejskie wobec rą wszyscy i udzie ' dobrej• koju, przeciwstawiające się sJtim. Celem sesji 'Biura je;:.t I F!d, z ramfonią Anglii - Louis 
~s rzega_Jąc~ lu_dzkos? ~rz.ed imperialistycznych, reakcyj- woli związali nadzieje na siłom agresji. wyrażają my· ~ymiana doświadcz('ń krajo. Golding i Crowthe, z ramienia 
. nowda?Iami imp~nahstow nych sił w Niemczech. Po- ugruntowanie trwałego oo· śli i uczucia narodów które w~rh po Kougresie Wr.ocla iv. Stunów Zjednoczonych - A. 
1 po .~egaczy WOJe~nych i dzi~ł ~iemiec i budowa im- koju, Związek Radziecki przeżyły wojnę i wię~8j jej ~lum oraz skoordynowame ak. Kahn i rzeZbiarz Davidson z 

kW'f_YWapiący do wal~i 0. po- penahstycznych, agresyw- występuje w obronie jej au- nie chq. r,ii w obron'ic pokoju i kultury. rcmienia Włoch m~l~rz 
OJ. . od.staw~ polityki z. a· nych, poddanych władztwu torytetu. · Te si'ły pokoju są potęż- Pnedstawici.elarąi ~rancji b~: Guttu~o i publicy~ta. Emilio 

gramc z k R d rln Tr~na .Johot Cune, znany h 
k' zneJ wiąz u. a ziec anglo.sas~ich imueri~listów Naród polski w imię naj· niejsze od sił agresji - i to terat Ara~on i poeta Cesaine. S('reni, z rarr.ienia Danii - An 
di7g~ n_a pr.ze:>trze~i t~ze?h - N1em1ec Zachodmch - żywotniejseych swych inte- jest rękojmią zwycięstwa w l"onadto do Par.via mają. przy. dersen Nexoe, z ramienia Bra • 
. z.esi~c1ole~1 Jego istruema, zagraża interesom i bezpje· resów stoi w tej walce nie· walce 0 trwały pokój . l·yć m. in. z ra iE>uia ZSRR - :..-; lii - Jorge Amado 
Jest meustaJnca walka o po· c n' t u k "' ' ł · · kó" · ze s w raiow m1 UJą- n1111i..1trn11'11'1111111rrn111111111nnr:r11111111n r11111T11·11'1 11:11"llllll111r111·;n11n1n1Hrr11n111111111H"lllllllJlr:n-r1,1rrn 

J. . cych pokój. Wyrazem impe- • · 

G?y wbrew pok?JOW~m rialistycznej polityki jest p t 1 • ' 1 d k I • 
wysiłkom zs~~· . z~1erzaJ~- tworzenie unii zachodniej i o e a w a cz q c e J u z o s cl 
cym do zapob1ezema agresJi projekt paktu północno· 
niemieckiej, im'i'eri~lizm roz atlantyckiego. Uroczysta akademia ku uczczeniu 50-tej rocznicy twórczości Leopolda Staffa 
pętał drugą WOJnę swatową. . . . • . 
Związek Radziecki przyjął Uma zachod~1a, ~ak swtad Pod protektoratem marszał­

ka Se1mu. Władys}awa Kowlil 
sk'ego, prezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza 
i min. Kultury i Sztuki Stefa 
na Dybowskiego, 'Jdbył'l się w 
Państwowym Teatrze Pol­
sk:m akademia 'l okazji 50· 
lecia twórczości znakomitt>go 
naszego poety Le<Jpolda Staf. 
fa. 

osiągnięć po ciężkich „dniach 
klęski i rozqr'Jmu". 

Leopold Staff jest dziś mię 
dzy nami- I to jest przedmio­
tem naszej radnści. Nasz hołd 
i nasze uznanie składamy czło 
wiekowi. którego ~erce. jak 
sam 'J tym p 'sze: •. zaczęło zno 
wu bić i bije. chodzi jak ze­
garf'k. który wskazuie doklad 
ny czas". 

Ten czas .lest czasem ezlo­
wieka. T dlate90 może ten głę 
hnko ludzki poeta i wytrwały 
ly poszukiwacz obiektvwnei 
prawdy jest nam tak drogi 1 
t;:ok bl'.~ki .fest poetą nasze} 
drogi, drogi walczącej ludz­
kości". 

Przemówienie swe zak'Jńczyl 

mówea zł<!lżeniem ;ubilatowi, 
w imieniu Rządu R;r.eczyposp:J1 
litej Polskiej, słów naiwyższf'­
i0 uznania I naiserdeczn'ej­
szyc• życzeń wielu jeszcze lat 
owxnej prący i osobistego 
szczęśda. 

Po przemówieniu w'cemin. 
Wł. Sokorskieqo, zabrał głos 
J. Iwaszkiewicz. omawiaJąc 
znaczenie twórcz0ści L- Staffa. 
którą określ'.ł jako p'Jezję· 
wspólcz~cia i w$pó1zrozumie­
nia, 

J. Tuwim wręczył L Staffa· 
w! Księgę Pamiątk<Jwą. wyda­
ną pod redakcją J. Gomulic­
kiego i :r. Tuwima. w której 
120 pisarzy p0lskich wyraził0 
!'0€cle swó; ho>:i. Poetę obda 

rzon<J upom:nkami i wiązan. 
kami kwiatów. 

Z kolei zabrał głos jubila-t, 
który w pełnych prost'Jty sło· 
wach złożył podziękowan:e 
wszystk'n'l, którzy przyczynili 
się do obch'Jdu jubileuszowe- • 
go. 

Odczylanle licznvch depesz, 
wśród których znajdowały s!ę 
również serdęczne grątula::je, 
złożone przez pisarzy rad ~te­
k· eh. zakończyły część ofic ,a.­
ną 

C:>:flŚĆ artystyczną. którą o­
tw'Jrzył L. Solski. składając w 
serdecznych słowach hoł<l ju. 
bi:atowi. wvoelnlły recyta ·~e 
wierszy L, Staffa w wykona­
niu najwyb'.tniejszych arty. 
stów scen wan;zawskich. 

na siebie najsilniejsze ude· czą o tym niezbite fak~y, 
rzenie hitlerowskiej machi- oznacza przede wszystkim 
r.y wojennej i poclósł naj · odbudowę Niemiec Zachod­
większe ofiary w walce < nich jako państwa, które ma 
rozbicie straszliwych sił stanowić od&kocznię dla no· 
p:zemocy, zagrażających wej agresji przeciwko Zwią· 
wolności wszystkich naro- zkowi Radzieckiemu i kra­
dów świata. Dzięki , potędze jom demokracji ludowej. Na 
Związku Radzieckiego hitle- czele Zachodnich Niemiec 
r~zm został pokonany, a pod mają stać poddani kontroli 
bite narody odzyskały wol· wielkiego kapitału anglo· 
ność .. Jednocześnie Związek amerykańskiego magnaci 
Radziecki podjął starania o przemysłu niemieckiego, za­
uchronienie ludzkości na ciekli organizatorzy dwu 
p~zyszłość przed powtórze- przegranych przez Niemcy 
ruem podobnej tragedii. U- wojen imperialistycznych, 
c~w~ły konferencji w Jał- snujący plany nowej agre· 
c1e i Poczdamie są właśnie sji. Taka polityka zagraża 
wyrazem tej troski o trwały l::ezpieczeństwu narodów Eu 
pokój. One to wytyczyły za- ropy, popiera siły agresji. 
sady,. których realizacja za· napiera agresywne dążenia 
pewrułaby narodom świata faszystów niemieckich. Ta­
tr~ały, demokratyczny po- ka polityka godzi w najż:v· 
koJ. . wotn!ejsze interesy narodu 

W urotzy$lości wzięli udział: 
marszałek Sejmu Wł. Kowal­
ski. m'.nister Kultury I Sztu­
ki St. Dybow&kl, min. Spraw 
Zagranicznych - Z. !'.todze· 
lewski, wicemrn. Kultury I 
Sztuki Wł. Sokorsk1. wlcemini 
strow'.e Oświaty E. Kre.ss0w­
ska i H. Jabłoński oraz przy 
byli na Zjazd Literatów P'll­
skich pisarze radzieccy w oso 
bach: A. Korniejczuka, P. Ty 
czyny. S. Szczypaczowa, I· 
An'. simowa 1 A. Venclowej. 

Nie chcemy b-yć ofiarami' amerykańskich imp 1:riaU!iittiw 

Salę teatru wypełnlla publlcz 
n'Jść do ostatniego miejsca. 

Manifestacja na rzecz niezawisłości Norweg ii 
Od długiego czasu uch· polskiego, który za życia je· 

wały Jałty i Poczdamu są dnego pokolenia dwukrotnie 
systematycznie wypaczane iloadł ofiarą okupacji niemiec 
łamane przez imperialistów kiej. 
amerykańskich i angiel· P~zeciw imperialistycznej 

Co czytać 

i--.1owe wydawnictwa marksistowskie 
W serii „Biblioteka klasy_ na, zebrane w omawianej t11 

Na scenie teatru zgromadzi 
li się I:teraci i artyści scen 
polskich przybyli z całego kra 
iu-

Otwarc!e uroczystości doko­
nał J. Tuwim, jako przew'Jd­
niczący Komitetu Obchodu 
50-lecia twórczości L. Staffa. 
Następnie wygłosił przemówie 
n'.e wicemin. Kultury 1 Sztu 
ki Wł. Sokorski. 

ków marksizmu" Sp. Wyd kf'iążce, związane są z 1ak dn-
„Książka" i ;,Wiedza" wyd1ła r.iosłymi sprawnmi, jak _ rola Na wstępie wicemin. Sokor­
o,tatnio zbiór tirtykułów Leni. i 7 adania związków zaworlo. ski podkreślił. że w ramach 
na. - „o Zwięzka.ch zawodo. ~:veh, stosnMk pa.rtii do zw. ur'Jczyst~ci jub'.leuszowych 
wych' •. Chronologicznie dzie,lą zawodowych itp. Nie potrzeba 50.lecia twórczości L. Staffa, 
~ię one na dwie częsci: jed1>a podkreślać, że wszystkie t'l z~. Prezydent Rzeczypospolitej u­
dotyczy zagadnień ruchu za" 0 . g'ldnienia mają dziś eeM nR.JW dekorował w dniu wczoraj. 
nowego w okresie przeiłrewoli1_ pełniPj aktualny, szym wielkiego poetę Krzyżem 

· d · · Komandorii Odr?dzenia Pol9ki 
l'VJnym, ruga zw1ęza na Jł'~t W chwili, l!'dy przv•tępujem" 
z działalności"- zwi kó " ' z gwiazdą. dając w ten sposób "' ąz W za. w n~nym kraju do hudnwanin 
wodowych w dobie bndownict_ najwyższy wyraz czci i uzna-

fl'udrunentów ROC,J
0

Blizmu, za. n· p J k" L d · dl t · wa socjalistycznego, gdy włn- . . 1a o s 1 u owe1 a wor-
dza i środki rrorlukrji ~nalazly clan.1a .zw1ązk6w .zawodowych c1ej pracy znakomitego jubl-
się w rękath mas pracująr.ycb. ~taJą. si? s~ezególme rozle~ł<' lata. 

Lenin nazywał związki, .z11wo 1 o~powiedzrn~ne, dl11.tPj:!O. "" 1 ~r, Wieczna młodość poety, wy 
dowe „szkołą komunizmu , to grmalne nauk1 i w5kazama le. rasta z pr'.lstej linii z jego gł<: 
tt'ż do ich iłziałalnośei i rozwo. rioowskie nabiera,ią mory nie. I bokiej wiary w ludzkość. z 
ju przykła.dal ogron_10:i., wag~· I ~upartyeb naka:rów taktvcznych przezwyciężenia tragizmu dro 
Artykuły 1 prwm6w1<?nrn Le111. 1 wychnwawrzych. gj człowieka. z prostoty jego 

f' rof. inż. Wladvsfaw Bratkowski . 
Prezes Stow. Iuży:iierów i Techników Przem. WlókienrJczego 

W Oslo odbył się ostatnio wie 
!<'tysięczny wiec, zorganizowa. 
ny przez grupę znanych działa 

rz.v społecznych pod ha~łem 
walki o pokój i niezawisłość na 
roe!ową. Norwe~i. Organize.tc>­
rzy wiecu ogło~ili odezwę do 
mif'szkańców Oslo, wzywają..:~ 
i('b do zamanifeRt!lwania ~we;,::o 

k1 :vt:vrzn~go sto~unku no po li· 
ty ki zagranicznej rządu norwe 
~kiego. Odezwa stwierdza, ż11 
ai.piracje pokojowe narodu nor. 
weskiego powinny ~kłoni~ ~o 
do zajęcill negatywnego stano. 
""iEka wobec paktu atlantyrkle 
go. Odezwę podpisali wybitni 
t•c>1eni, pisarze, 11rty§ci i ll'l:a· 
rze. 

Na wiern wy'tępił m. in. pro 
ftsor Kreiberg, k t<iry oświad. 
e~.ył: 

Nie jestem komunistą, ale u· 
\V!!Żam za. swój obowiązek po· 
prze6 masy pra~ujq.ce w ich dą 
żenin do zapewnienia takiej po 
lityki zagrsnic7.nej, ktńra przy 
ezyr,iłaby ttię do utrwa'.enia po 
lrnju na całym świecie. Pakt 
at!antycki stanowi oi;niwo w 

Rola i11telige11cji technic?nej dawniej a dziś 
Intelekt techniczny cz!owie kowiczów, Narutowiczów i iv..11 Stworzenie Naczelnej on~il­

ka czynny był od pra"';eków drzejewskich nie było w kra- nizacji Technicznej stało się 
także w wytwórczości ręko- ju pola do popisu. najwłaściwszą formą org':lnl­
dzielniczej. Przemożna jego W takich warunkach trudno zacyjną świata technicznego 
rola w rozwoju gospodarstwa mówić o jakimś żywszym tęt- w nowych warunkach ustroje 
społecznego ujawniła się jed- nie życia techniczno - iawo- wych. Składową częścią Na­
nak w całej pelni dopiero w dowego i organizacyjneJ?\) w czelnej Organizacji Technirz­
erze mechanicznej produkcji, kraju. D?.:iałalrtość s;towarzv- nej są Branżowe Stowarzys7.e 
którą on właśnie ~tworzył. ~zeń technicznych rozwijała nia Inżynierów l Techników, 

Lm;y polityczne Polski spra- ~ię ospale I lnarze.f h:vć 'li<' mające służyć państwu rn­
wiły, że rozwój nowoczesnej mr,gło, bowiem w dawnych wa dą i pomocą w organizac;I 
produkcji -..viclko-przemyfllo- runkach n iezrlolną ona bvla produkcji. 

li się gospodarzami w fabry­
kach i w warsztatach, m,,tąc 
kształtować życie gospoda:-oze 
kraju i swój własny byt ma­
terialny według swych najle­
piej pojętych wizji twór· 
c11ych. 

Ale czy historyczne zada­
nie to da się urzeczywistnić 
bez najściślejszej harmonii 
robotników i Inżynierów? 

wej, decydującej o dobrobycie wpływać twórczo na rnwó.l 
jednostki i potędze politycz- życia gospodarczel(o kraj:J, u­
nej państwa, ogromnie się u zależnionei:!o calkowicie od po 
nas opóźnił, powstałe zaś tęg obcych. 

Rzeczywiste interesy śwla­
Rozpocząl się miesiąc akty- ta robotniczego I kierównic­

wizar.ii życia organizaoy,lnego twa technicznego są w obec­
w Stowarzyszeniach Brania- nym ustroju wspólne. 

przedsiębiorstwa były z razu To też dopiero w r. 1937 czy 
niemal wyłącmą dziedzina za- li w 19 lat po odzyskaniu nie­
granicznego kapitału i obcej podległości. polski świat tech­
inteligencji techniczne;. Siły niczny zdobył i;!ę na urzą1ze­
techniczne polskie narastały nie Kongresu Inżynierów w0 
~romnie powoli, przytłaczane Lwowie. 
zależnością, pozbawione cal- Obrady i uchwalonP. te1y 
kowicie możności ksztflłtow~- rozwojowe ujawniły ogrom 
nia losów gospodarczych kra- zadań, sto.iącyeh przed pa::'l­
ju na miarę jego istotnych po stw0wą gospodarką. 
trzeb. Zadania te podjął dopi<>r•> 

Ciężką zaiste była dola p1l- pamiętny powojenny Konu~s 
skiego młodeqo adP-pta tech11i Inźynierów I tt>chników w K11 
ki. gdy po uko11czenlu s;z~oły towlcącb. mobilizując pol.;;k\ch 
technicznej daremnie z!lblegałltechników do czynnej współ­
o posadę. Polscy inżyrtierowie pracy w realizacji_ Trzylet11\P­
masowo szukać musieli chleba go 'Planu Odbudowv Gl'lst>odar 
z1 granica. bowiem dla Jasm- cze\ 

wyrh. Zadanie to wyjątkowP.j To też najwłaściwszym i 
doniosłości. Chodzi o mol)ili- najwyższym celem Ną.czelMJ 
z11cję wsey!'tklrb rezf'rw inte- Organizacji Technieznt>J ie~t 
lektu tPchnicme1to dla O<Jlmna doprowadzić do pełnei h'łl'• 
oia zada.ń. które stras:r.liwt> 'Zni monizacj! wszystkich czy„'1ic. 
'!Zr~enia wofonnf' S7.C'1Pllft1nlf' ków, uczestniczących w pr;,­
ur·r.ed technikami w rhit>•.lzl· dukcji: na terenie poszczegol­
nłr odbudowy postawiły. nych warsztatów. w organiza-

Nie tylko zniszczone war- cjach zawodowych a wreazcle 
szt::.ty wołają 0 aktyw1z::icję na terenie I w zakresie gospo­
woli twórczej inżyniera pCll- dark! państwowej. 
sl~ier,io. Daleko więcej znlewa Jest to praca trudna, dlugo­
la do nięj nowa rzeczyw:stość falowa. wymaga iąca wielkie.i 
polityczno - gospodarcza, rn1e prężności organizacyin<>i. któ­
wala fakt, że na miejsce ke-, ra jednak wobec pod~tawo­
pitalisty, często obcego kap'· wej ważności swej mulił być I 
tdisty, inżynier I technik ra- bęclzie wykonana. 
zem z robotnikiem polskim s~ -

prowokacyjuych pia ną.ch ą.gres. 
ji przeciwko narodnwi radzi•'Z­
kil!mu. Zdrajcy chcą. byśmy <Jd 
<Jali naszą. krew w ofierze int.e 
·;r-~om t'SA. Jednakż~ my tegn 
nitt r.hremyl 

FnJf_ Kreiberg podkreślił, że 
11Jjl'd7.y z,·dą.1:ki~rn Radzieckim 
a Nol'w.igią istrtiały zawsze sto 
~·n ki dohreg'1 Rą~iedztv.·a . Zwią 

41•k R11dz1erki wvzwolił Norwe 
{1-'} nd ok11pant6"w fsszystow· 
ś]>ich i pierwsz:v ewakuował 
''H' wnjskA z tego kraju. 
Kończąc prof. Kreiherg wez. 

w:•~ nart'id norweski do walki 

przeciwko „awanturniczej i zgu 
l 11Pj polityce rządu''. 

Ucze~tnicy wiecu wy~łuebali 
rf.wuież z wielką uwagą mowy 
literatki Torborg Nedreos, kt6. 
ra potępiła zbrodniczą. dtlah\­
roU- por1Zegę.czy · wojenn:veh, 
Pf)dkreśliła ona r6wnoeześnie 
pokojowoś~ polityki Związk11 
lłn,l7iPekiego, 

Ohie mowy przyjęto burzli. 
v,:;. owacją. Uezestnicv wiecu 
urhwalili Tf'Z:Olllrję, nrotestuj4. 
cą przeciwko projoktom przy. 

stą.pienia Norwegii do paktu 
ntlanty11kiego. 

Drugi dzień obrad 

nad budżetami zw. samorządowych 
Obrady drugiego dnia. konfe· 1atu wicemin. JaroRzyński wska 

rC'neji prezydiów -«ojewódzkich z••ł na konieezność redu~cji pe 
rad narodow.rch i "ojewod<5w wnych przero!tów budżeto. 

nad budżetami związ~ów są.n!o wych, które nie maję. uzasadnia 
rządowych, toczyły się w obec. nia wobec przejęcia przez Pań. 
no,ei Prezydenta RP. Bolesta stwo poważnej części odnośnych 

-w& Bieruta pod przewodnie. iI?etytucji, obsługiwanych do· 
t.wtm Szefa Kancelarii Rady tychezas przez Ramorzą.d, 

Państwa min. K, Mijala. Na Dyr • .A. Wendel scharaktery. 
8brady przybyli ezloukowie Ra zował wspólnie z dyr. K, Sobot 
dy Państwa: marszałek Sejnm ką gospodarkę bnnż!'tową wo· 
- Wl. Kowabki, wieemarszę.ł· jewódzkich związk6w samoną.. 

lrnwie: W, Barcikowski, St. d'.lwych. i zadania Wojewódz· 
Szwa~be, R, Za!llbrowski Oraz kich Rad N:irodowych na rok 
dr H. K~odziejski i J. Niećko. bieżący. 
\V obradach. ucze!tniczyli także Szczegółowej krytyce poddo. 
19foepremier F\orzyrki, min. Wł. no odpowiednie pozycje budże­

Wbl~ki, min. dr T. :Michejda, tów wojew6dzkich związków sa. 
n.in. K, Rusinek, min. inż. :M. morządowyrb, których kredyty 
K&czorowski, dyr. Biura Kou. nie posiadają. okrPślonych prze 
troli inż. J. Grubecki oraz wice znaczeń i opracowane ~ą zbyt 
minis1rowie: Petrusiewicz og(.lniko\\ o, R niekiedy w ~po. 

Kurowski, sóh chaotyczny. 

Referat zastępcy Szefa Kan· W dyskusji poqkreślano, iz 

tf'lil.rii Rad;v Państwa. wic2. 011 czasu sierpniowego ple!lum 
lllin. prof. J, Jaroszyńskiego . KC PPR w działa1ności ••mo-
7wrócił uwagę n& ezęste zjawi· r2ądu dał się zaobeerwo'l\'"ae gł~ 

;.k11 rozpraszania się poszezegól 1't•ki przełqm, dzit:ki krytycz. 
oycb. jednostek samorządu na nej oeenie dotychczasowej dzia 
rNrnaito ezynnośei, cho6 niej2, ralriości i analizie składu socj~ 
dnokrotnie słuszne, ale. nie na· lllego Rad Narodowych. 
leżące ao samorzędu; w konse. W toku dyskusji zabrał głos 

•. . PrE"zydent RP, Bole~ław Bie· 
kwenc,p często samorząd zame rut Pnem6wienie ob Prezy. 
dh1je podstawowe zadania, do rlenta zamiP~ZC7.amy na strouie 
których jest U5tawowo obow1ą· i 1-ej „Głosu''. 
i:sny. l Wyniki dyskusji podsumował 

Szef ~anreiarii Rady Państwa 
W dalszym cia.2u swel?o refe min. K. MijaJ 
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Piekarnia PSS Nr I 
• powinna być pierwszą nie tylko z nazwy 

W ogromnych dzieżach pęcz 
nieje pulchne, pachnące cia­
sto. Wyrobione przez mecha­
niczną „łapę" dostaje się w 
głąb maszyny, skąd długim 
szeregiem płyną rzędy zgrab 
nie wykrojonych bułek i bo­
chnów chleba. Dyszące żarem 
piece pochlanfają coraz to no­
we porcje misternie uplecio­
nych strucli. 

Największa w Łodzi pie­
karnia PSS-u Nr 1 przy ul. 
Dowborczyków 31 pracuje na 
trzy zmiany. Co dzień furgo­
ny transportowe wywożą stąd 
2.800 kg chleba żytniego, 3.800 
kg chleba t. zw. gatunkowe­
go i 4.200 kg pieczywa pszen­
nego. Z 15 piekarń PSS-u tyl 
ko jedna wyrabia t. zw. ,.ga­
lanterię piekarską" - chlebki 
Wandera, Steinmetza, Grah4-
ma i wypiekane tylko na nie­
dzielę apetyczne chałki. 

' 

Tow. Tadeusz Pietrzak Tow. Antoni Pietrzak 

Od Nowego Roku plekarn!a współzawodnictwa pracy. We przekroczył normę, przcwl­
Nr 1 zaopatruje w pieczywo, współzawodnictwie między dzianą qla pieczywa pszenn~­
pr6cz obsługiwanych dotych- piekarniami zakład Nr 1 cho- go. Każdy członek tego zespo 
czas sklepów PSS-u, takie ciaż najlepiej wyposażony, 2a łu produkuje obecnie podczas 
sklepy PDT. PCH. internaty i jął dopiero czwarte miejsc<?. 8 godz. pracy o 12 lq bul<.>k· 
stołówki. Wraz ze wzrostem Prawdą jest, że przyczyną te- więcej, nik dotycłlczas. 
zapotrzebowania wzmogło si.e go było małe zapotrzebow.1- .Żeby podciągnąć i inne ze­
tempo pracy. Cała dobę uwija nie, co przy dość licznym sta- spały, Zarząd PSS-u postJ.no 
ją się na sali postacie w bla- nie załogi dawało niewie~kie wił przenieść do .,jedynki" z 
?Ych ubraniach i bufi„stych pole c!o popisu. Ale i ter11z, innych piekarń kilku b:mlzlej 
piekarskich czapkach. Wśród gdy zapotrzebowaniE> zn:i.cz.nie ,. aktywnych I uświadomwnych 
nich nie byle jaką role ol'.1- wzrosło, nie osiągnięto 1~'1zcze pracowników. Takim 3pnso­
grywa tow. Tadeusz Pietr-r.ak, norm, przewidywany~:, przy! bem znalazł się tu t.ow. An­
,.ciastowy". Do niell" należy produkcji pieczywa. Wv.)ąf.ek toni Pietrzak, przodownik pra 
czuwanie p~:v mechaniczny;n pod tym wzii;lędem st:in:lwi

1
cv w Piekarni Nr 10. Awa"l~"l­

W'\Tabianlu cia~ta. sto!'owa:,le !ylko Z!.'!społ majstra Mil >.z.1,. wal on obecnie na m·1 jst ·a 
odpowiednich przepL'lów do który w bieżącym mL~slacu zmiany „chlebowej'' ł chocin7. 
każdego gatunku pieczywa. 
Chleby i bułki. wyrobione lntorpelacje na„zvch Czytelników 
przez tow. Pietrzaka, są za- -

I na nowym miejscu jest. w le­
dwie kilkam:ście dni, już 111oż 
na zauważyć wydaj:-iic,iszą pra 
cę całego tflspołu. 
I Sądzimy jednak, ż~ system 
takiego „flancowania" me jest 
najlepszym wyjściem z sytu­
acji. Na terenie pieka:ni, ktć­
ra liczy przecież 50 pruco·.vn:­
ków, powinna działać lolrnln;i 
organizacja partyjna, która mo 
głaby stworzyć trwale fLmd·ł­
menty pod ruch wJoółz'tW"d­
nictwa. Tymczasem istnieje 
tylko jeden komitet partyjny, 
wspólny dla wszyst!.<ic,1 p?e­
karń PSS-u i jedna Rada Za­
kładowa, obejmująca w3z~;~t­
kie placówki PSS-u. W ,"ie­
karni Nr 1 nie ma ani jedn<>&o 
przedstawiciela tej Rady, a 
jest tylko wszystkiego trzech 
członków Partii. Nie wy­
nika to chyba z niedo~:i:itecz-
nego uświadomienia pie1{::irr.y. 
W historii ruchu rewoiw:yj­
nego „,czerwonej Łodzi" mają 
oni przecież swoją chhtimą 
kartę. Przyczyna tkwi tv w 
wadliwej strukturze or~an!7a­
cyjnej. organizacji partyjnej i 
związkowej. I dla tegJ powin 
na w Piekarni powstać jak naj 
prędzej organizacja partyjna 
i reprezentacja zawod;,wa 
oraz Komitet Współzaw )•in!c­
twa. 

Wtedy dopiero Piekarnia 
Nr 1 będzie przodując.i nie 
tylko z numeru, lecz i Z" swej 
roli w produkcji i w ży ,;l u p~)­
lilycznym. 

Tl. Sam. 

wsze bez zarzutu. Q ki } ' 1 

Słusznie więc tow. Pietrzak pun UQ nosc w seidzie 
otrzymał od zarządu PSS pre- Walczyn1y wszyscy z nie- po południu. Tak się tc:i sta- wać punktualność. Owsz~m. 
mię za swoją staranną pracę. punktualnością! Na wagonach Io. Cziikałem w Sądzie od go- ,kto się spóżni - powiriien pła 
Tow. Józef Gamys ma nie tramwajowych ostrzeg'łią nie- dzlny 9 rano do ł po polu- cić grzywnę. Ale, z drugiej 
mniej odpowiedzialne zajęcie . punktualnych obywateli wiP.1- dniu zupełnie bezp>.'!'lłofityw- strony, nie motna trzym?..ć w 
jest bowiem „piecowym" I '1d kie wywieszki. Rady Zalcłado nic. Przedstawiłem w admini- gmachu sądowym corlziennie 
jego uwagi zależy, aby „wy- we, komitety partyjne - pil- stracji fabrycznej moje we,- kilkuset osób bezprocluktyw· 
piek" wypadł w sam raz. a nują, aby nie było opo.:11teń zwanie. Nikt mi nie chcl'łł u- nłe. Ta sprawa musi hyć od· 
chleb uzvskał smaczną, chru- w pracy. wierzyć! . . . powlednlo uregulowan.i.! 
plącą skórkę. Jest w naszym mlekie ~ed- Mam wrazeme, ze w Sąd:rle 

Prawdziwy kłopot mają pra na tylko instytucja, dla któ- powinna również ob1mrią'lY· K. Misiak 

00\~icy piekarni, gdy otrzy- rej ~rawa. punktua\.i•J$ei nie Zarządzenia kto' re si' o U'Kazu1'ą za po' z' no -mają 1:{ansport zlej mąkL A zda istn~je. Tą instytucją. JCf>t ' 'ł 
nało się jednak czasem, ze Sąd. 
mąka sgrowadzana z młynów Onegdaj otrzymałem wc1wa W dniu dzisiejszym - W Dzienniku tym zamie­
PSS i z magazynów „Społem" nie do Sądu w ch>i•ak•ene 31 stycznia 1949 roku - szczrno szer€g obwieszczeń 
mlała wartość gatunkową " świadka. We~wanil'. w_roisane otrzymałem egzem p 1 ar z m. in. o wpłacaniu podatku 
k!lkanaście procent niższą, niż było na godzmę ?z1ew1ątą rr Dziennika Urzędowego Za· od lokali w ratach m'esięcz­
to głosiły etykiety, przyklej)- nlo. pt ot przłybycm. do ~msąouj~I rządu Miejskiego w Lodzi. nych, o skladainiu wykazów 
ne na workach. Sprawą tą za- s wns a .owa em, ze „ „ . . . . . . . .· 
interesowały się obecnie GiP.ł sprawa" jest czwarta -i kolei i Dziennik ~est wydany z datą ntert~chomos~1 t!d: ~kądze 
dy Zbożowo - Towarowe. któ odbędzie się prawdopodohnle 25 styczrua 1949 roku. mogliśmy w1edz1ec, ze rat 
re ·każdy, stwierdzony pruz podatku od lokali należy 
maklera wypadek zafałsżowa- 1 o spraw• n~ lez· y zalatw1·c· wpłacić do dnia 8 stycznia 
nla mąki, kierować będą do 'f 'f (I rb. za miesiąc stycze1i, a 
Komisji Specjalnej. . w' g6 ? 

· Towarzyszu Redaktorze! lfera i a.dresu firmy.- wła.- •ęc z ry 
Konsekwencje za oszustwo , · · k' z · d k • t h poniosło już kierownictwo W dniu 19 grudnia 1946 SCJcte1. l a.ut&. 3 nie o onanie yc 

\Yystawa. drobiu, gołębi, pRÓW 

kot.ów itp, wzhudziła wielką 
s11 11fadę w Łod7i. Najwiękąz~ 
jednak ~ensacją na wplawi<1 
jrst. klatka, w które.i kot. Ma. 
l'iue w~·siaduje na gołębich jaj. 
kuch - wyręczając parę sym-

ratyc"nych ptaszków. w dain 
wrzorajszym pod kntkiem wyl~ 
gly się właśnie młode gol!!bk1 
- które burv :Maciuś otacl.~ 
trrskliwą opi~ką. Wystawa mi·1 
ści ~ię pny ul. Piotrkowakh'j 
:t\r 84. 

Tegoroczna zima wyraźnie I ni - pracuj~cy spokoj11ie przy 
nic dopisuje - z c:rogo cies :>:ą I. u dowie nowych polą~zeń. 
si7 też pracownicy kannlizacy j . 

Również na terenie Da.łut wrr I 'd"-r111.owaui11 .hyłrgo ghctta 
pruea jak podczas .Jata. Bryg- ·1 113,ią pełne ręce roboty. 
d~· rohocze - zatrudnione przy 

Pierwszeństwo dla kobiet m~yna Sam?pomocy C:hlop- roku mąż mój _ maszyni- P~mewa! mam na. utrey- wpłat grozl kara grzywny 
skiej w Łowiczu . Jest więc na sta Teatru Powszechnego w man1u. troje dmeci --;- stet.aj- do 30 tysięcy złotych. bBardzo c6zęgtto. można zA

1
- J?yrekcje: PDT, Powszecb 

dzieja, że piekarnie będą .t.~- . . ram się o poruszenie • o serwowa s OJące w „rui. ncJ Spółdzielni Spożywców 
raz otrzymywać zawsze czy- Lodzi - został pr~e~echany sprawy we wszystkich moż· Mam wrażenie, ze dla kach" kobiety br.zcmienne. orRz Centrali Tekstylnej 
stą i dobrą mąkę. przez samochód c1ęza~owy. liwych instancjach. Nieste- dwóch pierwszych miesięcy Publiczność i obsługa sklepo winny wydać ścisłe zarządze 

Do usprawnienia pracy ca- Wypadek ten zdarzył się na ty, do obecnej chwili nie mo ta gr<>iba się nie może od- wo. nie zwracają uwagi na nia w tym względzie. Kobie 
lej załogi przyczyni się nie- ul. 11 Listopada, obok domu gę uz~kać żadnego odszł(o- nosić a termin składan'a taką okoliczność, a prz:?cież ta hrwmienna musi m:eć 
wątpliwie i ulepszenie te•~h- Nr 30 Dochodzenie w tej 1 <lowanla względnie za-0pa- k' • t . • niedopuszrzalne ,jest, n.b;\' piewsze1'istwo we wsz~·stkich 

• . w·:. sprawie prowadził s Komls11- rze a a moc z1ee. , , przysz a ma a mus a a wy- s epac , urz~ ac ,Ja c row-nlC7.ne które Zarząd Głó ... vnv . t ni dl i b d • i I wy ai:ow za e m1es1ące na-, ł tk I ł kl h d h • '1 , 
P~S-u za!Ilierza. przepro~ a rlat Milicji Obywat. w Ło- l\laria Włodarczyk lezy przesunąć rhocby na czeldwać na równi z pozosta nież pr7."\' wsiadaniu do tram 
dz:1ć w Piekarni Nr 1. ~pe- · ó · · d · "ód' Kili' • ki 129 d t od · I I · kl' ta • j k j ' cjalną uwagę jednak zwróci dZJ., kt ry Jest w I><?S1a amu u z, ns ego • J \Va yg nie Y!11t" 1en m1 na swo ą „ o "'a u. 
zarząd na rozwinięcie ru<'hu numeru auta, nazwiska szo- pracown. Teatru Pow. Z. I{. leJl<ę • Harla Kowal.Ile. 
11.-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11p .... ttll-lłłl­ 1-1111-1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111-1111-1111-1111...-1111--1111-1111-1111-11 

Film „Sępy", zrealizowany 
przez młodego reżysera Jerze­
go Weissa na podstawie pl)Wie 
ści M. Fabera pt. „Most" -
kontynuuje społeczną proble­
matykę żakreśloną już wc:r.eś­
nlej w kinematografii cze­
chosłowackiej, czego dowodem 
- choćby wyświetlana n'ł. na­
szych ekranach „Syrena". 

Tym razem, jest to hMor!a 
budowy nowego mostu w ma 
łyrn prowincjonalnym mia­
stcczku. Film .pokazuje uroz­
mai.".oną galerię typów środo­
wi.ska drobnomieszczańskiego, 

do którego przenikać pocz~ły 
nowe prądy i idee post·~o1 1. 

Drewniany most, prze~·zu,·o­
ny przez rzekę, przepływancą 
środkiem zabytkowej, starej 
dzielnicy miasta, nie o;ipow1a· 
da warunkom współcles'lych 

się ostra walka klasowa, do- postaci, jak np. ojca inż. Ry­
'·~J~~m~~~~ o ~ t?k"""'on.ach piero teraz osiągająca swój dla czy też znudzonej życiem I 'f~~~~U~ ~ 1 ~ szczytowy punkt w życiu drab żony sekretarza Dworzaka, co 

nego miasteczka czeskiego z stało się ze szkodą dla rozwo­
lat 1945-47. Nie godząc się na iu zasadniczej linii dramatu. 
żadne kompromisy, popada w Brak dynamiki w prowadze­
zat;irg ze swym ojcem, woź- niu akcji pogłębił się przeła­
nicą browaru, nie mogącym d0waniem scenami dialogovv-y 
zrozumieć syna i jego postę- mi, nie zaws7.e koniecznymi, 
powania. Zrywa z nim wresz- .iak nn. dłL1<tie rozmowy Ry­
cie narzeczona, córka Krofty, dla z Ireną w parku itd. 

,,Sępy" 
potrzeb komunilcacyjnych. ~a, nie przebierając w środ- stary i nowy porządek ł u­
Skomplikowany dojazd wśród kach, m~bilizuje k~ntrakcję. kłRd społeczny. Powstały kan 
krętych, wąskich uliczek, po- U<faje mu się pozyskać dla flikt odsłonił kulisy ginącego 
zbawionych omalże mbjsca i:wych celów inż. Nowotnego, systemu kapitalistycznego, 
dla pieszych - stawał s'e n~e- konkurenta Rydla, n!ezadowo wrogle~o w zasadzie wszelkim 
jednokrotnie przyczyną śmie:- !onego -i faktu, że po raz poczynaniom, mającym na 
telnych wypadków I knta- pierwszy w jego długoletniej względzie dobro powszechne. 
strof. Chcąc wreszcie usnnąć praktyce, wymknęło mu się z uzyskiwane kosztem pewnych 
źródło ciągłych nieszczę!lć, rąk większe zamówienie. Do- ustępstw ze strony jedno­
mlasto ogłosiło konkurs na łącza się do nich sekretarz stek. 
projekt nowego mostu l rnz- Zarządu Miejskiego - Uwo- w t l sztucznie 
wiązanie urbanistyczne bcr"'O wy warzone. ,... rzak, w 0 SZ"'CY okazję otrzyma tm sf rz nieufności spo'ł Średnio przyległych ok:>lic. " „ · a o e e • -nia grubszej prowizji. d I I I i b k ć s· z Pierwszą nagrodę zd:lovwa z e n a mus ary a 1ę 
młody inżynier Rydl. inic:i•l or Puszczona w ruch maszyna licznymi trudnościami . finan-
i członek założonej niednino Intryg, kłamstwa I szantażu sowymi, wyteżając wszystkie 
spółdzielni budowlanej. poczęła nabierać coraz więk- siły, by nie dopuścić do klę­

Re olucyjny, jak na sto::i..in szego rozpędu, grożąc zmlaż- ski. równoznacznej w tym wy 
ki prowincjonalne, plan ny- <lżeniem śmiałkom, którzy o- padku z triumfem spek\llan­
dla p:zewiduje m. In. przi>bi- śmielill się przeciwlltawić „pa- tów i szkodników ~połecz-
cie szerokiej arterii, maj11ccj nującej" klice kombinato- nych. 
przebiec n11 pewnym odc:nku rów. Inż. Rydl zdaje sobie do-
przez tereny zabudowań i o- Wywiązuje się walka, ma- kładnie sprawę z całej sytu­
gród, należące do ·miejscJwe- jąca głębszy sens, niż tylko

1 
ac!!. Pochodzą~ z .biednej ro­

P.;O boęacza i fabrykanta Kro- spór o budowę małego w grun,dzmy proletar1ack1ej I v: tru­
rty. W obronie swych zagrożo cie eczy mostu w małej mle d.7.!e wywalczając sobie awanE 
nych obiektów ł ciasno p(l)j~- ści . Stanęły tu przeciwko ~połeczny - rozumie d,brze. 
tei!o inte.l'esu wła1m~.1to. Kro- sobie dwie siłv. renrezentuiace 7.e no7.R i:nrAWA mostu. kryje 

dopatrująca i;ię w jego po~lą­
dach niebezpiecznego maniac­
twa. 

Ciemne machinac.le ,.11i:pó»" 
7.ostają w końcu zdemaskows 
ne. Mieśzkańcom otwierają się 
oczy na prawdziwy stan rze­
czy. Film kończy się zw:vcię­
skim akordem. Kafary, wbija­
lące pale w dno rzeki, wiru­
jące betoniarki i dżwli:(l - t<) 
io;nak zniszczenia sił kołtune­
rii. 

Temat ten, w wykonaniu 
niestety. wypadł ~labiej , nii 
moina by oczekiwać, sąrb:ąc 
po pomyśle i świetnif' zapo­
wiada lącym się początku fil­
mu. Grzef'zy zwłaszcza kon­
strukc.ifl akcji. Z11mia~t wzrn­
stu napięcia. nastęrm ie wvra7 
nv jego snadek. Zhvt du7.o 
mie.i!':ca poświęcono w ~rndk11 
filmu charaktervstvci> t;1 ki"l-

Na czoło kreacji aktor~kich 
wysuwa się zdecydowanie L. 
St.runa w roll sl::1rego woźni­
cy. Ciekawe sylwetki stwo­
rz.vll ró,~mil'ż M. Nedbal (Dwo 
r1.ak). J . Pliithf'I (ogrodnik 
Card11) l J . Plachy (inż. No­
wotny). V. Ve.frazka (inz. 
Rydl) i V. Zinkova (Irena) na 
naziomie wyrównanego I do­
brr.E> grającego zespołu. 

Film w cało~C'i posiada sil­
ny akcent. społecznie pozytyw 
ny I godzien jest u wagi ze 
względu na odwagę stawiania 
oroblemu. 

Kinem:itogr;ifia czechosło­
wnc-k11 , 7.rywll.jąc z szablonem 
ban;ilnych tematów, trafnin 
wią:i:E> s·r.tukę filmową 7 
bt„;J:acvm życiem i l•go zagac 
•1io„1~...,_i, 

ZEN 
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I 
mieniami słońca. \dzi prz~z wiele ~eszcz~ m~-1 Ohe·rz~.;c· e film 

$piewają. szyn, az wreszcie staie się . 
h N . . · · b a· t ' .

1 

Akc;a filmu Expre>s Mosk,,.a 
Smutne są ie p1esm. ie n:ocną mc1ą - .ą z o nawt -Ocean Spoko1ny loczy "ię w 

dźwięczv w nich radość ży- męt, na ~~ewmane szr:iule. P"Ciągu. samolo~ie. wozie i in 
cia. Sa to „i„~n; ndzwiercia- bądz na pa?.1ero~ve cewki. Ze l nych ś1 odk ach lokomocji na 
dlające ich niedolę. szpul naw11a się osnowę, z tra&te od Moskwy do Wiady-

• • • cewek - wątek który wiąże wostoku Bohaterowie firnu 
W porcie ruch zawsze o- „oszcze':(ólne nici we wzory - kapitan marynarki 1 ab­

gromny. Skrzypia dźwigi i i desenie. solwen~ka instytutu roln icze. 
krany, świs?.cza lokomoty- - Przyjdziesz kiedyś do go przeby"."ają wsi:>ólnie dro­
wv, bie<raią robotnicv porto- mnie na tkalnię - kończy gę ze »lol icy Zwi:i,zku Ra­
wi. Dziś 1'est szcze~ólnie matk~ Jurka - to zobaczysz dz eckiego poprzez. Syberię aż 

b · ł · · . nad Ocean Spoko.1ny Wesołe 
chłopiec uostawił so ie me- worzy Je. o:warno. Nadszedł ogromny 1a~ to wygląda Jed.r:ia z ost~- ;eh przygody na tle pięknych 
lada zadanie. Por' ~nowił bo- - Cóż to masz dzisiaj ta- transDort h'l.wełnv. Tr7f'ba tmch :az_ produkcn. Bo me krajobrazów napewno wam 
wiem nauisać opowiadanie o ką zat~oskan~ n;inę? - za- go co prędzej wyładować i ostatnia 1eszcze. Utkany to- się spodobają Jakże inna jest 
bawełnie. Tylko, że realiza- pvtała zartobhw1e matka. 'wysłać wqłąb kraju. Fabry- war musi urzejść iP~7.C7P wie bowiem wspó~czesna Syberia, 
cja te<1o zamierz0 „ia okaza- - Ty, mamo, sobie żartu- ki czekają„. le oddziałów nim nabierze oglądar,a na filmie, a którą 
ła się wcale nie łatwa. jesz, a ja mam takie praw- Jeden oocią!!, drugi, trzeci takiei:ro wyglądu jak w skle- rozbudował i urządz.ł swym 
Wprawdzie z tytułem poszło dziwe zmartwienie. Muszę niąty, dziesiąty„. pie. Nai„iekawiej jednak j~st wysiłkiem naród ~adz iecki. -
dość ła~wo, ale urzecież ty- napisać wypracowanie o ba- k dd 1 · s'e na tk<tlni. od owego z czasow carskich 

· tk ł · · Ze stu otem 0 a a]ą 1 
· ,... t k h ł · ponureqo więzienia c'emiężo-

tuł to J""szcze n1E> wszys o we me, a nie mam po1'ęcia b · t · os' - 1v1aszyny a a asu1a · od wy rzeza, oczą Slę p . - . • . ' ' , · " nych narodów, walczących O 

Na schodac:1 ro:.degły się Zły był na siebie, gdyż jak się do tego zabrać. piesmie koła po utartych ze własnego głosu me nsłv- wvzwolenie społeczne. DziS 

znajome kroki. Matka Jerzy mat:.a nieraz mu onowiadała _ Na takie zmartwienie s7.lakach sz"n. Kilka ~ nic~ szysz. Czółenka biegają . iak Svber;a - to ziemia bogata: 
ka Wracała z fabryki. Choć o ~.wej "'racy w f?bryce, lecz k. ł · do Ło-'..,1 Chc1 •· · 10 · y w kto 

można znaleźć lekarstwo. s terowa 0 sie u~ · · oszalałe z końca w koniec ... raJ uprzem:vs wion · 
codziemric wychodziła i wra- nie mógł sobie „...,; r11sz przy- J k t lk . b' d wie pochłonęły je wnętrza • rvm dym'ą kominy fabrvk, 
cała, Jerzyk zawsze z nie- pomnieć koleiności procesów ~ Y • 0 z:ie:n ° ia - opo- f b k · ctą~nąc za sobą długi ogon qdzie są ~tacje traktorowe 
. . , . . t • h wiem c1 dz1e]e pewnego me- a rv · . • 'tk' N łk h t · a · d · ,.J 
.:ierphwoscią oczekiwał tego prze worczyc . t tk . b. l . . Wilki"•) drapiezme wy- m 1. a wa 'l.C . cen ymetr tam. g zie a ... v111e1 c1c><m..,y 

. . U · b 'ł · d ra amnv ewe mane1, za- " . · · b t ta"' M. sz-
11tąpama. Jedną rmał tylko oarcie rom się prze · 1 · ł · 1 d · szczerzają stalowe kłv, i!oto- lJO centvmetr7"' rosna zwo1e sie nieprze Y e fol. 1.e .. . 

. . ł lk śl · d r i· nim zna az się on na ::i zie .1 • . ·· - · · k?ńcy Syberi' _ to ct7!•1a1 
.natkę 1 matka mia a ty o mv ą, ze g Y mama P zv. - sklepowej we pochl6nąć każdą i os<' tkaniny. Zegar notuje każdy 1 • ·1 · ' 1 b · d · 
je-:o jednęgo. Dziś jednak po dzie z fabryki, tn wszystko · sprasow:mego na kamień su- , · . „ , · .uc z·e w<' ni, •7 zap::i em u u 

· ót J · b ł dl · go szcze stanie się i::i~T'lP Nie lubił ko • • • · p .t . . b 1 nbrot koła i wybl]a cyfry 1ąrv· przyszłosć w tym p1ek-
wr eJ y a nie - , . ·. ; ·. rowca. rzvw1 ame n1ez V Gd k k • . nv .1 kraju 
gólni.e przviemny„ Oznaczał rzystac z mczy1e1 pomocy. Mocno praży połndniowe gościnne, jale na zagraniczne Y t acz onczy swó1 · . , . . . 
bowiem wybawienie z powa- Tym razem ~e~nak skapi- słońce. Na ogromnej planta- 1rn gości:i .. Nie ma na to je- dzień robo-::zv, wystarczy 1.: 1haterka f.lmu Zina .Je~zr~ 
żnego kłonotu, spowodowa- tulowal. Zadanie było ponad cji bawełny, wśród obsypa- dnak rady. mu spojrzeć na ów zegar by dt o Włtad~'wodst?k~i,dby 1zalohzyc 

· · · d k 1 1 k · · 'ł-· T b b d · k h b' ł h k ·,. . . . am s acJę osw1a cza ną o-
neoo _za ~i1ą w sz ~ e .e C]ą. iego si_ . rze a P. zi~ s o- nyc 1a ym puc em rze- zato pm:me] mne maszY:- wiedzieć ile w ciągu dnia dowli roślin syberyjskich _ 
Jakaz to była l~kc1a, ze n~- r~vsta? z _pomocy !11atkl. P~- wóv:, uwijają si~ czarne p~- ny, zwane zgrzeblarkami. zrobił i zarobił. wyjeżdża z Moskwy w chwili 
wet Jerzyk -:. Jeden.~ naJ: m~waz ni_e chce, ?.ehv ~am- stacie. To r~botz:1cy m~rzY1!- starają się złagodzić szor- ostateczne; klęski Niemców 9 
lepszych uczmow w s10dme] sała za mego, a tylko zeby scy. Są wśrod mch męzczyz- stkość wilków" przez tleli- Jerzyk z zapałem zabrał maja 1945 roku. kiedy to Mo-
klasie - miał z nią trudno- ooowiedziała ws;>;vc.-tko po ko ni i kobiety, są również małe katne ;~zczesywanie spląta- się do wypracowania. Czy skwa a z nią cały świat 
ści? lei, ?ę?zie po pr?stu bardzo murzyniątka. Posuwaj~c się nych włókien.' Specialne wal mu się udało? Możemy się 0 raduj.e się z os:ągniętego , 

Jerzyk c'hodził do szkoły u~azme słuchał 1 potem na- od krzaka do. krzaka .. c~ągz:ą ce naszpikowane tysiącami tym łatwo przekonać. ~naj- zwy~~ęstwa .. Ona zaś chce 
powszechnej której gmach pisze to, co zapamięta. za sobą worki, naoełma]ąc Je szpilek zmieniają nie do po- d . . • 'd .. d uczci~ z"".ycręstw~ o ieciem 

. . ·' . . . . b' ł h Dl 1 t . zie się wsro was me1e en nowe1 pozyteczne1 placówki 
wznosił się w dzielnicy ro- DodaJmy na 3ego uspra- ia ym puc em. a P. an a- znama dotychcr.asowy wy- 1 . , ·' · 

botniczej. Prawie wszyscy wienlfo,ri„,.,ie. żP Jurek nigdy tora - to złoto, dla mch - gląd bewełny. Tutaj staje się JerzyK. Niech przysle do na:: Praey, . . 
uczniowie byli dziećmi ro- jeszcze nie był w fabryce, gorzki, czarny, iak ich skó- ona miekką,' delikatną płach wypracowanie, na ten sam . , Ale 0 _Jei i kapitana 11?sach 

botników pÓbliskich fabryk. a więc nie mógł nic napisać ra chl~b. i garść kukurydzy tą waty, zamienianą przez temat, a my umieścimy je wj ~~e zbo~~~:~Ye Wa~ ~:w~~~c 
Wh~n:e wczoraj, na lekcji z własnej wyobraźni. dla dzieci. „ciągarki" w niekończące się ,Promyku". Powiemy tylko w-:;- fifm jest 
polskie<?o, otrzymał polece- Gdy matka zasrurgała no-1 Choć wychowani pod afry białe pasma. *) ,;Wilk". czyli ,.Rzarpacz" 

1 
zdejmowany w· pieknych bar-

nie napisania wyoracowi;mia gami. ~ słomian~ę. !e_rzyk ~ańskim słońcem, zal~wają'I A_i;ió~~iej„. to maszyna do Rza1p:tnia zbi~ej wacp naturalnych, że słowna 
NI dowolny temat. Ambitny stał JUZ pod drzwiami 1 ot- się potem pod palącymi pro- Pozme] bawełna przecho- bawełny. wersrn jego jest polska. 

,.Drogi Promyku!•• ruici nagrody Nobla, znaleźli. 

Pi'~" do f'i chie z ł~zką w hy€my możność urabiania swo· 
i••h zdofoości literackich. Po fa. 
rn> także projekt utworzenia 
~wi<>tlicy dla czytelników „Pro 
m~·kll." . Byłoby to b. dobre, bo 
na• młodych interesują. różne 
al, tualne zagadnienia, które w 
~wiPtlicy, w gronie „Promyka. 
W'<'m' ', mog-lihyśmy przedysku · 
t«,YaĆ. 

n\..u i ~krnch~ w sc>r<·u; prze. 
ci• i: 1ok nvw 1"' ,już do Ciebie 
ni<' pi ,::ilcm AlP z drugiej st1·0 
li " „11„; all •:··m Cię zapewnić. 

l':t• t11 'iP .inż nigdy 11ie powt/\. 
r z;, i ~ " na z::iw ~ze lo ~ d<;' 'l'wo· 
ie · •t nlvm korr~no11clc•nt~m . 
Cb r i >1 łl· ·:p 1 (' i~ t r"az zapoz11n(• 
y 111 oi rn ż ,· < · i rm. 0 11 1· ?•-\f1U. kir·­
<i \.· 11:1pi ··.:;.~ l p q n~t :;i tni lj<o;t. fK i" 
~ I Ph'. 10 li v lo i117. 1'łk flawnn! 1 

'\\ H1i n r· jr ~ p p<1 tik ·n hn rrl70 iło. 

l ·„;· r . ::! h·~orlni e• h,,Jnr: w TR ·. 
ł"J':v· h rrn 1« 11·,; ip hn,·'<t,·ki wv_ 
lo(' l;.0 -::!.r~ki ni , (.\ '' iPr ma~z 
•. 71·n !~ i ' " 1u1'' ~· ~woim 1!rl)11i" 
1:.1 r • nika !) ,<K l) <l w:vn'o•ł>'111 
,, ·r·J,.., '"'~··:_~?.("i . P o nro~tu h~·lPtn 

'f'·~' 1·:11n i 1:-•r·h v.- "" ·"nHY. a <'" wi e;­
,.„; ulrdn·lr f'J R ""'~ i - o nni 
s z;:;,ę,, l i we! - odw·iNhikm br-i 
11iiE t 1 zP„ ]~ o ... lrr~ fł<'i r ' Na<::1Priflff' 

]'u.J»h· iał " m i'wiPt11ą lrn1;„t;ruk-
1· 1" i·>l in ' 11a \Y7.0 W P Wrocłn. 
w;1 1. n ront„m zngin 11łrm nn ła. 

( 'Tyt~, ; n,• n r'?'. "' l t•ftł"t" <'7fl<ll. li· 
~ t v Twoich rz.,·t rhikf w dosz~ 
<ił•\ lll 1l o ~-n~o;:.ln1 7. C' i jR. _i nk1 
~1:i1 v ez,-t ol nik. TI\0~~ tPŻ <•t1Ś 

Moj11 stanowisko wobec wv. 
z1-;; wspommanych proj<>kt.iw 
j r~r zdecydowanie pozytywu.o, 
a ze swej stron.Y radziłbym 

'"prowadzeni.i .. skrzynki poczto 
wej" zamiast działu „dz.ieci pi­
„~ i!o .. Promyka'', kt6ry za.i· 
1 ;1,;e zbyt Wiele miejsca. 

W dzisiejszym num er ze „Pro 
n1 vk ·1" w artvlrnle „Hallo. Ko. 
rr< p(łn<lenl'i „Promyka" zna la. 
zl<'ir, prawdononobnie swoje na· 
Z\ri~ko (8tasiek M.) Na w~z()l. 

ki wypadek podaję swój adre3. 
f'lł!łnisław Mik, Łó<lź 7. Płorha 
48.3. 

Ale właśnie zapomniałhym o 
''" :, .. ~.; ~ ;ri ' z~·m . Otńż i jH il.'· 
<t !'•n także „panem iedakto. 
t' P P1 ''. l'Pi1~fTlli „ hon·ipm l'n'" t'i 

l'.' iJ ,n1t:--g-id nik w s<l' ojej kla· 
~iP ::=: ~ d:-ę. żr norl zirl i•z ze mn:i 
drog-i .,Promyku" , moje zaio„ 
,.,.1„.,;n ; ilumę 

'l'wńi •tarv druh 
Stasiek Mik 

chwilę bodaj pomyślał, że za· 
miast działu „Dzieci piszą. do 
.,Promyka" uależy wprowadzić 
tylko „skrzynkę pocztową", 
C'z~·li same odpowiedzi na li. 
s1y, to Twój własny list za. 
w·rciciłby mnie z błędnej d1 ogi. 
List Tw6j bowiem przeczyta· 
ł<'rr. z 1.ainteresowaniem i p1·aw 
dziwą. przyjemno,eią.. Czemuż 
więc prz)·jemności tej pozha-
wiP czytelników „Promyka"' 

cy promykowej - choć cieka. 
wy i naw.et słuszny w zasadzie 
- jest na razie niemożliwy do 
zrralizowania, warto natomiMt 
:mltrzątnąć się. by f!rzy każdl';i 
Rzkole pow8tała 4wi!'tlica. 

7. Tweg-o dwutygodnika, -
owszem, ;ie~tcm zadowolony i 
dumny, tylko. niestety, - na 
rt>.zie na kredyt, a wolałbym 
inaczej, czyli po naocznej oce· 
nil' wartości gazetki. Czy nie 
mógłh'<'ś mi przesłać chociażbv 
sfarych jej nnmer6'Wł 

Na,herdeczniej pozdrawiam 
Cię. koehan:" druhu i kolego. 
wraz z całą 'l'wo .ią kla ~ą PL•u.i 
cz~ściej, · 

Redaktor 
l'. S. Czy otrzymałeś od „Pro 

myka" książkę na gwiazdkęi 

l'Mn tvm - nie zapominaj. ~e ODPOWIP:DZI REDAK'rORA 

styni i paszczy' '; Grabca „Jak 
Janek walczył z Siemcami"; 
"i\lolnara „Chlopt·y z Placu Bro. 
ni''; Konopnickiej „O luaRno· 
ludlrnrh i Riorotce llfarpi' •, 
Gajdara „'l'imur i .i<'go druży­
n-J". 
Nierozłącznym Marylkom. Cie 

szę się, że przygo<la z listono· 
s:rern zakończyla się szczęśliwie 
i k~ią.żki doszły do rąk a<lreRa· 
tek. Jeśli nie zamieszczamv 
Waszego list.u, to wyłącznie 'z 
braku miejsca, a nie, że. uważa· 
my, go za nudny. Dobrą. i pię­
k:i!J. rzeczą. jest przyjaźń - ktń 
ra, choć jPdna z Wa~ chodzi z 
rana do szkoły handlowej, dru 
ga popołudniu do z11woi!ow!'j -
pozostała niewzruszona. 'rwój 
wiNsz pt.: „Cześi< ludziom pm· 
cy" d11leki je8t wprawdzie oa 
doi<konałości, ale nie jest zły . a 
myśl w nim zawarra jpst słu~z-
11a: Oto rytat z niego: 

lud n 
roboczy 

Idzie spólnota, pokój i ład, 

1dolności literackie, o ilP kl.oś 
ma ich odrobinę - mogą. rów· Edkowi 1 Zdzichowi z Pabia Pod Twym sztandarem 
nicź się w:vksztelci~ i przy pi· nic. Mark Twain nazywał się 
snniu li•tów _ czll•em nawet naprawdę Clemens Samuel, iył 
lcriej, nż na tzw. utworach. rlo w latach 18:!5- 1901 i bvł Arne· 
któryrh wprawdzie chłopcy i r~ kaninern. Posiadał ni;nrzeciC'· 
rlziewczęta mają. wielkiP upo. tnv zmv•ł humoru. umiał j:ik 
dnhania, lecz najczęŚ<'iej har. r ikt innv wytknątł wadv •WP· 

iłzo ldep•ko je pi•zą.. A wie•z -ro Ppołeczeństwa. Był zdoln'"m 
Ty. co jest nnjwiekną. wa<'ln. dziPP„ik<trzem i nutorem ~lic1. 
tych utworów! Frazesy. czvli nych k"ią.żek dla dzieci i doro 
słowa g6molotne, napuszo~e. słyi:h. Pci"za Ksieciem i żebra. 
obok bardzo ubogiej rzeczywi - kiem" napisał „Tomka Sawvo· 
~trj treści. W liiicir natomiast r~', • w któr~·m opisał swoje ifrio 
siłą. rzPcz:v jest się h:irdziej pro ,,jń"two. „Przygody Hurk~'' · 
~tvm. natur~lnym To nie znll. i wi<'l" innych . 

Pod jednym ha~łem siły jedno· 
czy 

Potęgę ludu - pracy świat! 
C'zPŚĆ ludzrnm pracy! Wznoszf 

dziś śpiew, 
Chociaż tak słaby - z serca 

płyną.cy. 
I we mnie ·pł,vnie robocza krew, 
Dlatl'go kocham - Lud Pracu· 

jący 

Marylka Fornalczykówna 

czy, ~e ,,Promyk'' zamyka CJhyźej Sarence. - Nie po1la· Zygmuntowi z Tomaszowa. -
•w•• •zpaltv dla prób literac. łaś Sarenko ile masz lat i w któ Zgadzamy się z 'l'ohą.. ~ roz· 
kich swych ~z:rtelników i kore rej jPsteś kla~ie - trnilno w ta- rywki umysłowP. i konkursy 
~pon dcntów - 11dwrotnie. !{dv kich warunkach być. dobrym uc~ynily by „Promyk'' bardziej 
tylko jakiś nadesłany utwór doradcą Pięknych i wartośeio· ciekawym. Jak wid..:isz, za.sto. 
7dradza malPńką. chorb:v i~kicr wyeh k~fażek dla młodzieży jest SPwaliśmy się do rad naszych 
kę talentu, to go drukujemy. I wiele i chętnie podam Ci szereg r~ytelników, wprowadzając Rta 

<iil v jrilnak •1ie ma jej ani odro , t'"tułów: Ksią.żki Marka Twni I'<' l<onlrnrs „Prnmvka' ' .. 
biny - wteily trndno i darmo. I na wymienione w odpnwircl7i Adam Rajski. Niestety ani 

tot.ekę korespond<'neji ,,Promy­
ka" i okazało się, że od C'iehie 
~.l\dne!!o dot.-rht·z~" listu nic h'<' 
l:i. Wobec · tego nil' mogłaś n~ 
gwiazdkę otrznnat< npomi n ku. 
T.t>cz nie martw si~. rok 1!ł49 
jest wpraw<lzic dłuj!i. IP<'z do 
r. 1.3tępnrj „g-wia7.dki'' - nie 
.i< Ft znńw tak h•rnlzn <lalC'ko. 

Jadzi Janowskiej. Dohrzp Ż!'Ś 
się z<lPcydowaht przyłąrzy~. do 
i;romadki „Promyka• • '. Pozdr~· 
niam Cię Fero('r1ni<> i rzekn"TI 
na Twp,qo „Wrnl!a Ludu". 

Hali Szczeµańskiej. Ckszę się 
ŻP~ już v. yzdrowiRł:i i że mimo 
rn·phytei ~horooy u 'lało C"'i ~ię 
7\lnr ilo g-imnazjum. Dziwnie się 
zlnżvło, Żf' k~t~i:ka z nutnmi po· 
1o11cilR akurat w ręce m11z'<'lrnl11ej 
o•óhld . iaką Tv jP•h•ś. D7iękn­
je ('i Helu. Że~ nawrt pnil r. 1n~ 
nrwy s>lwpstrowej p;1r1 i •· l:iła n 
.,Prn1m·kl1' '. N n pi sz mi więcej 
o Fohie i 1<woieh. 

K•.llak Ani .Jak ma.ią Ci czy-
1elnicy „Promyka" onpisać. je· 
fili nir o Tohie nie "i Pdzą, ani 
ilP masz lat ani w jakiej jo~•e~ 
I. h1~ie. ~fusisz 11api•11ć o · sohiE' 
o ~wn.i<'j szkole. a wt rdy dt•CZ<" 
irnsz si~ oiloowiN1zi List od ko. 
rf'''POndentt\w „P1·om\'ka'' nio 
P 1 nże by{, przPrież rr.bu~em. 

Ali Sobutkowskiej z Pabianic 
71m~ze za wyj')fkirm ni cd7iel i 
811·iat. możr~z na~ Alt1 oił ,„iP · 
,17;i w Rc-ilakr ji . N°<ijlr piej w 
' Oc'!? inR •· h !'nnnYch. 

Marysi Łabędzkiej. Dziękn.ir> 
Cr zn list i adr <!s wsi. w której 
obozowałaś la tem Prosisz o 
~komunikowanie Cię z Lus1ą 
Binderówną.. Owszrm. cz:nię to 
7. najwi~kszą prz~·jrmnością. -
nt•: :ie.i ad rl' ~: 

1,i, l ·O ~ nmv i P• ! zieć 110 lem at nr~ 
fZ il 11 i nłr ii .,P1·01n .v1<n" . ,lrdt-'ll 
,„~ fP1 nik wysu nął wniosek , że 
bdolw ilnh rzl'. !?'lvbv „Pro. 
r. ,.k' ' ''" i r rl n \'111 tvgodniu ilru 
k:nwnł pu·-; :» ~ r i prmczaja1:t' nr 
t' knlv wi„lkH1 pisarz.v pol· 
Fk1"h : Il. w drugim skromną 
,,w~ pn1·iny'' Two~ch ezvt.<'l•1L 
ków Wtedy my, niedoszli lau-

, Lusia Binderówna, 
Kochany .,stary'• druhu na to nie pomoże nawet specjał,, Z<lzichowi i Edkowi: Janu~za wil.'rsz, ani opowiadanie Twoje . . . 

przrpraszam, kolego Redakto. ny numer gazetki, poświęcony Korczaka: „Sława"; „Król Ma· ni•3 nadają. się do druku. ul. ~ym1erskiego 15. 
rze] . ,młodym talentom''. Również ciuś I'' ; „N a koloniach let. Ania. Woźniewska. Przejrza· żeński, sala 1. 
Widzisz Stasiu, gdyby1:1 przez I projekt klubu, ezy też §wietli-1 nich'', Sienkiewicza „ W nu· I łen1 kilka razv dokładnie kar· I 

Łęcz'y ta , 

Internat 
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Ol.OS TOMA~ZOWSl(l 

Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZU.TEMY 

:Wtorek, dnia 1 lutego 
!Hf r. 

Dziś: Ignacego 

Zaopatrzenie Toma zowa w mleko 
mus· ulec dalszemu usprawnieniu 

Z uiosa _,,_ 

Która godzina? 
ł,zy mi zawsze zalewają 

1czy, k;edy zjawiam s i ę na 
'1a::-7.ej kolejowej stacji. Nie 

I h · l'b • d b l · · 0 dlate::o, że to pioruński ka-Sprawa zaopatrzenia mie-'lka. Przez pewien czas . jedy- równii;>z mii:ił być uruc orrno 1 ysmy, g Y Y w a{CJl r z- . -
b ł kl 1 W dzielnictwa mleka kartko- wRł dro,:;i i zelówek trzeba szkańców naszego miasta w n:vm punkt~m rozdziału y ny s - ep przy u · ar«zaw 7.edrzeć. bo na dorożkę czło 

mleko, a przede wszystkim sklen spółdzielni na Placu skiej dla Staszyc. wego wykorzystana została wiek;i nie stać. a komunika-
dostarczenia go kartkowi- Kościuszki, potem otwart0 sieć sklepów PSS. 
czom ZUS-u przez długi jeszcze jeden przy ulicy Nil.'obywatelskl siosunek ;ji miejskiej 'Tom aszów sie 

Mleko n'llniv. o<lb.erać ;"szcze nie dnrobił, jak ró-czas sprawiała poważne ttu- Pier::ickiego 47. N" 1 1 · d J ;ru 
1e zos .a on ie n::i' ' - cndzienri;e. wnież i nie dlatego, że sam dności i dopiero ostatnio Tego rodzaju stan stwa- chomionv wobec niew1af.r1-

dzięki wysiłkom kierowni- rzał znaczne trudnos"ci dla "'erto t 1 ' ś l · lkl Nielada utrudnieniem dl a nirlvnrk clwor cowy aż pro-„ „ s 0sun .{U W 1""· c cie :i, bv <:(o rlohn dusza wresz dwa spółdzielni mlecnr- kartkowiczów, którzv. niera1 dn.mu rrzv ul. W::irs7 :.iw- sieci rozdzielczei jest r0w- · 
~i<> orl~,vi eży'a . <;kiej została pomyślnie roz- ?.muszeni bvli przebvw::ić co skiej. niei:ikiej pani Mu - nież to, iZ posiadac1n k<ł rt 

wiązana, dzięki czemu mia- dziennie p0 kilka kilcme- szvńskiej. Wymienion'l pani m::iią zwyczaj pobiPrania Te łzv - to z bardzo pro 
sto zaopatrywane jest co- trów, by odebrrtć należną nie chce w\·nająć Spńłd;riel- mleka ,.hurtem". ,fegn 1 prozaicznego powo-
rłziennie w dostateczne ilo- ilość mlek3.. W związku 7 ni Jol{alu, ktliry stoi pu::;tka- Mimo iż codziennie j<>st du· Zf>gar. 
ści mleka. tym Spńłdzielnia poczyni11i ~.'·,. bo jf'j sie ~o. ,.i;ie ophi- za:;rwar;ntowan::i przepi<;;mci No bo, że tak powiem 

W.AłNIEJSZE TELEFONY «t.arania. abv uruchomić ie- c1 , tymha!'dz1e1, r.e w te1 .
1 

ść 
1 

k . . t qm z0<'ar ka nie mam, a na 
Strat Poła.ma. - 51 Zbyt małl) µunktów roz- c;zcze kilka sklepów w rM- chwili . lokal ten wvknrzv- 1 o. m e ·a - me 1es ona rwi27nkę tei nikt go mi nie 
Milicj• Obywatelska - 47 dzielczych nych punktach miasta. Od styw:mv jest nrzez nią jakn od?ieran~, zostaje w spó~- ·hci;:ił 7.<ifunciow::ić-. I kiedy 
Dworzec Kolejowy - 4 Pow;:iżnym niedociągnię- nierwszego b. m. otwartv zo -tara?; dl"' motoc,·kla .Je::;te~ - dzielni, mn„go znów rlma ·hcę wiedzieć, która godzi-

c:Jem była zbyt mała ilość stał sklep Spółdzielni M~e: J~Y nrzek0n::ini, że mimo, ii. orłhiera się przydzil'lł 7a kil- na, to pytarr. się sąsiadki. 
ADRES REDAKCJI; R.S.W. minktów rozdzielczych, w czaro;kie.i pr7 y ul. Spalsk1e1 w Tom;:is.,.;nwi,., niP ma nu ka dni, co mail(' spownrlo- 'łlbo patrzę na slońce. Na 
:Pra..sa". Plac Kościuszki 16. których rejestrowano karty (ró~ Szczę~liwejJ, co pozwoli hlicznej itoi:;potlRrl<i 1nk::i1<i- wać brak mleka. SzczegfilnP -Jworcu · zaś nie mam sąsia-

telef. 250, godziny przyjęć i wyrlawmo lurłności praru- zaopatrywać mieszkańców mi. t0 jednak odpo\11:iE>rlnif' triidności nntow:tne są zwł:i- dów, słońce nie zawsze 
10-12. jąc:ej należne im ilości mle- Wilanow1. Od pierwszego wla~.,.<> r;?.e~m;ai9 n. ~·f11; szcza w końcu miesiąc>a, g-dy w icr i i v t t ' ,, t ' lll ' 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~ ~~vn'>k~ ze w ;nna my~Pr b' ię mlPko za c~e ;~~~,, l•' ·-·· · 

''GIOSU r•est naszym 1uspo' lny1~t p1·~·me111 r'" tylko o sobie. ~:;;~~r:ystan~ okrr~y. Wprawc1zie ma na stacji ' n :llU .Jerln::ik nawet 4 <;klepy Dlaterro w intere<;ie :::a- zegarek kontroler, stojący 
rozctzieJcze nie będ:j iP!<7,p9 mych odbiorCÓW Winno le- przy wyjŚCiU na peron, a]e 

Pierwsza konferencja naszych koresponrlentow wv<;t;irczaiącą ilo~d;:i rlla na- żet bv należne im przvdzia czy~ można człowieka wyko 
w lokalu Miejskiego Ko wspólprra-:> 7. ,.Głosem To- '>'lmOwl'lł dvskusję tow. Tei. 'l?.e'!o miasta. I dlate~o za ły ~dhierane były w przepi-1. rzyst.vwać, tym b<!rdziej, że 

m.itetu PZPR odbyła :.;iii maszowskim", wysuwaj::ic Ko~icki. którv na zakoóczf' naib"l.rdziej słuszne uwnża- snnych terminach. m'l on zPgarek kieszonko-
pierwsza konferencja instru przy tym i;zerei:; propozvcji. nie zło7vł z0 brrrn:vm w imic . wv? 
kcyjna korespondentów fab mogących ożywić i zbliżyć niu redakcji życzenia owoc "W b • k ' ł ł • I 

0

Przedeż on , wyci:::.igająi:: 
ryc:znych i terenowy~h „Gło do czvtelnika .1MZ 0rgr.n nej nracy. &ie ran a @'U par YJftJC•l · :io rc> r.V n>l mirlzinc: zegar k, 
su Tomaszowskiegl) . Na szczegiJlna u \'HN z1slu- Odb„la konff'fencj"l. któ- . p 7 P'tV Nr 29 v_ inforr;iować. t;:1.ldch jak ja. 

gują propozvri~ •ow ~o- ra bvła pterwsz'ł tego rodza W . ktorzy n1e m'lJą chronom~-
W konferencji, której snowskiego z Za1<-lri.dów Je- ju. pozwala twierdzić. iż po W Pań<;twowych Zakła - 1 ożywionej dysku~ji, trw~Ją- trów, a pytaja o godziną -

prze•)n'dniczył tow. red Ju- dwal:miczo Galanteryj- wołany do życia zespól l<o- d1ch Przr>mvsłu Wełniane~o cej przeszło gorlzinę brah u- kieszeń w ciąau tyJ:?odnta ze 
szczyk, wzięli udział obok nych. respondentów ,.Głosu" bę- Nr 29 odbyły się zebrani<. cfaici~ niemal wszyscy człon- drze. A kto "'mu ją będ::;ie 
korespondentów przybvli z Dotychczasową współ'.)r~- 1 dzie spełniał dobrze !ZWe za- kół PZPR. kowie. reperowal? 
Łodzi tow. tow. ręd. Kosic- cę między redakcją a kore ,dania, przyczyniając się fh W kole Nr 1 referat c sy- W k"le Nr .3 r<>~Pr~t„nJł te-• Może być wi ęc h~a .<:er.de­
k~ i Klimczak. spondentami omówił w dys pn•yhliżenia naszego orga- tuacji międzynarodowej wy- 1"'1-:it. „Jrl<>olo"1a PZPR wv.- :zn'l dus"Z~ zlitowała się i :rn 

Referat zasadniczy wygfo kusji tow. Juszczyk, a pod- nu do szerokich mas. cr;osił tow. Jaworski. W l!łns1 ł tow. T. Kara:::~ew«~~1 : instalowalą hldś z~gar 
sil kierownik działu kores- ::i.ho;;olwent . 'w.o.Jewo rl~lrn.>] dworcowy?„„ .. . 
pondentów robotniczych , i Nasz koresoondent fohryc:::rm pisze Szkoły Party.ineJ. i jeśli nie przf? cl budvn-
chłopskich „Głosu Robotni- P~ rły. gkusji ro~n:ti r~ono ':i. <:m .lub na p;~r-,nie. --~ to 
czego" tow. Klimcnk. Na- p'Tnw Mr 27 Z m.•yciężyły PZPW Nr 28 prns~Ję tow . .Ja„.ko,~1s~1ego nrzvnRjrnniPj pr~y kasie. kreś~ił O? _zadania. p~asy ro- Ar n '" pełmą~e:iO funkcję sekreta- By ludzie wiedziel i. czy zdą 
bo~czeJ 1 partyJneJ, 1:a~t'; W PZPW Nr 2'l odbyła si~ f W Z\viązku ze zdarzającv-1 I kwartał - PZPW Nr 28 "l1. ko 'a. 1~yli na p0"'.i <;~ i jak dłu,ro 
pme zreferował obowi.'ł~kl narada techniczna przy u- mi się wypad":ami przed- - 1465 pkt.„ PZPW Nr 27 - Z"b.ra'1i prz uc11 y1ili się ~o m. „11ą ie&zcz?o r7nk::i ć. n„ odej 
l styl pr.acy ko~espon:ien- dziale prz-0downików prlłey wczesnego opuszczania pra- 270 p!ft. prośbv i zw0lnili tow. ,fan· ed;' luh przyj ~.::i e -właści-
t6""., ktorych sieć . wmna poszczególnych oddzia1ów. cy w tkalni zarządzono. że II kwartał - PZPW Nr 28 kowskicq.o z zajmow<1nego~wego. S<>t. 
byc czułym mechanizmem, . od 1 lutego będą wpisywane - 200 pkt., PZPW Nr 27 - <>lanowisk::i.. a na ie'!o micJ-J 
notującym wszelkie przei.i- Wykonanie planu w stycz- oprt)cz tysięcy wątków wy- 170 pkt. sce wybrali tow. Karaszew -_ ' • ' pW™ 
wy życia mas pracujących, niu 1949 r. ryrorlukow::inych, również i III kw:.irtał - PZPW Nr skiego. . Oełoszcn1a drnhn~ 
ich troski i kłopoty. W za- do dnia 27 stycznia 1949 r o;Ptki wątków, po to, by zni- 28 - 2155 pkt., PZPW Nr 27 Na obu ZF>1mmicich rrze- 7.GUBIONO dowód o:;obh.;ty 
k • · f t włącznie przedstawia się na 1 · 1 · "596 5 1 t onczemu swego re era u kły narze{an1a tcacz.v, ze - 01 • •• rn · !V • 1 wodniczył I-szy se>kretarz i kartę reistrH•'VJ't:t f:KLT-:-
red. Klimczak omówił 7a- stepnjąco: iak zrobi jeszcze 400 luh IV kwartał - PZP\ Nt E:nekul.vwy f'-'hrvc.,.;nych Końs'de na nazw; <:kn Pop10 
gadnienia techniczni> i irga Przędzalnia plan wykona- więcej \vątków, to się. zap~- 28 - 450 okt., PZPW Nr 27 kół PZPR tow. W. Żęcin. łek Aleksandn, Tomaszów-
nizacyjne instytucji kores- ła w 93,9 proc. -;ze koledze z następne1 zm1a - 1091 pkt. ('-) Maz PnlM 1 ~ 1 ~k 
pondentów oraz perspekty- Tkalnia - w 97,9 proc. ny. Przyczyni gięto clo punk Za rok 1948 I?ZPW Nr 2~ '' " · · 
wy szkolenia nowych kadr Wykończalnia - w 87 •9 tualnego opuszczania kro- zdobyły 4.270 pkt., PZPW .WW~d ZGUBTONO 7a~wiarlczenie 
dziennikarskich. proc. sna. Nr 27 - 7427,5 pkt. \&a.a - na kol"i'l. Koz::ir Stefan 

Trudności w produkcji W wyniku wsoół?:1wod11i- wieś Wiaderno, gm. v)lco;ze W dyskusji, która wv•vią- k 19 'B PZPW N w0c1niciwa w celu rywali- 1 "'1 ł . f · d · ł i usterki W~'niki wspófz11wodnirtwa ctwa za ro ~ J r u:. 
za~ 1~

1ęt po tre erRaCl"'dn-, UW 
7
·'

1a
1 

Inspektor Kontroli Tech- 'l'liedzy-zakładowel!o z P. z. 27 zwyciężyły różnicą 3.157,5 zacji. 
wzi~ 1 

• ow. .0 "".· :..u y, J nicznej stwierdził na nara- P. W. Nr 28 ~a IV kwartał pkt. Obecnie C'pr::icowuje !'ię w W DNIU 24 styc;mia 49 r. 
czynski, MC!ło1ec (PFS! r dzie, że niektóre partie prze 1948 r .: Komisji Współzaworlnictwa w wypadk_u rrwcr: w~~~1 , ~o 
l) Sosnowsk~ (PZPW Nr 6- dzy, farbowane na czarno i PZPW Nr 28 zdobyły punk Współzawodnłctwd plany wspólzaw0c111ictwa <>tał zaguhwny m z, '.' ."'· k~ e 
3)! Kobyłecki (ZMP), Bąko- ~ranat, źle wychodzą, mają tów 450, PZPW Nr 27 - zespołowe między kierownikami od- strat„ra Zarz<]..nu ~1\P j SCQ\-,e 
wicz (PZPW Nr 271, .3.qre- słabą wytrzymałość. Wina 10!>1 Ptmktów. Od nowego roku w PZPW działów. Przy ocenie wyni- ~.0 ?b. Drzc':"'i~dne ; o .1'.a-
lak (PZP'Y .N~ ~8).' ~pała leży w farbowaniu. do któ- PZPW Nr 27 oslągnęły Nr 27 zosta.ło zorganizowa- ków będzie się brać pod u- z1m1erza. kw•t1-1n1 1" 7 0natr7:::i 
(Zarząd MieJsk1) 1 mm. rego używa się, niewlaści- zwycięstwo nad PZPW Nr ne współzawodnictwo zf:o;po- wagę wykonanie planu. iak ny i-:r od !JOl do 1000, kwi-

Korespondenci poruszyli wej farby. Powoduje to 28 różnicą 641 punktów. łowe. Przoclownicy orar:v or- również zmniejszenie odpad ty me wykor?.ys1ane od .N'r 
wiele istotnych zagadnień ?:mniejszoną wyd aj n ość Wyniki za rok 1948 przed ganizują zespołv i wzyw::i1ą ków. 962 do 1000 unieważnia ~i.2. 
oraz omawiali przyszłą tkalni. stawiają się następująco: inne zespoły do współza- ~'I. Bąkowicz I 18k 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••n•••m••••••••••••••••••••••••••••••••••••••c••••~r••••••a 

Chl'n' sk1'e Smoki' w b' 1'ałorusk'1 m les1'e tu fantastyczne smoki :ze sta lu przvd1iel~no Rodkiewiczo. ,dwa kolory: C

7

arnv I brunat rej. chińskiej porcelany. Roz wi dz.alke d ąbrowy. ~dn• ny. Wieloleln•e proby •tos~>-
wój hodowli ich był na na:- one niósł swą stację d oświa:J wania wszelk :egn rodzaiu 
lep~zej drodze. qdy wybuchła ~zalną barwników w innych kolo-
wojn<ł· ' · rach krińczyly si ę n1!'powodze 

Jak je(wabniki z Ch n zawędrowały do Witebskiego Instytutu k;;~~~ ... p~:~~~Tki~a j!~~~b~J~~ P~DBiRtiJ,i~;~;1 ni~~adnieniem łv:n 7.ll ' ntere 
Hodowla jewabmków koja· we ŻY"ń"ą się natomiast sa- białej m01wy, aby na wielką pozost11wll w dąbrowie. 1 na Dziwne to było lahnratu- H'wał 101 ę równ•P7 Rodk'.e-

rzy się nam zawsze z plan- me. odpada więc najwięk&z, ~kalę poprowadzić t<tm ho. dz.eją, że może n1E'które z num. Mieściło się ono pnd 
1 tacianu drzew morwowyc!1. kłopot. Należy im tylko dać dowlę jedwabników. La•a m 1 nich ocaleją . brPzentowym nam1ntern. a do wicz. ale wybrał on zupe -

Tymczasem w ojczyźnie jed- odpowiednie warunki. ' t. zn: •aly, a wsrystk11!! stara n' a, ..i· Po powrocie z wojny nie l<ol;i ~7.um ala wiPl~a dąhr'l nie Inną droaę, N•e szukał 
wabników, w Chinacll, od las dębowy do dyspo1ycii i by pny7wycza1ć sad,onki m"l1 rnalazl ·ednRk ani 1ednei !Js 7 wa. w której m::ileńkte .. sm0 harwn ik6w d ~ fl cz,~ 0 1ir""· ale 
przeszło 250 lat hoduje slę ie roz t oczyć nad nim op ' ekę. wy do mrozów - nie dawah• In. a drzPwka morwowe te7. ki chiń~ktE'" mrnły ir!eaJno nosłaral si ę. aby •eP, n if>cwab 
dwabniki dzikie, żyw'. ące się wyn•ków .. Uc7ony ra'17.iec1<1 pr~wiP wszvstk1e wyl{tnęły warunki życia Ale miały tpż 
liść . d b D . i D"'BOWE JEDWA . ł W T b ł , _, wrooów. Na 1· n i· ~brnn1· n~~. niki dawały nitk i ·u7 zabar-mt ę u. aJą one n ezwv „ ~ , BNIKI„ mimo to nie u&tępowa . rzeh::i y o z.::iczynac O•J ' ~ -" 
kle mocną nić. która służy W ZSRR· rernltac·e 2 tysiące sad1oncl{ początku. nle1~1P byłv chvba k11kul1d wlone. W tym celu w odpo-
do wyrobu bardzo trwałeJ Dębowymi jcdwabnlkami szczęśliwie prz.ez.imowało. dla których iedwahniki sta wiednim czasie b'!rw'l nrgan1 
tkani.ny - c-zesuczy. zainteresowano się w ZWiąz- on POCZĄTKU nowiły smakowit.e pożyw ienie cznymi f;i rbami l'fr;" · które 

O dz kich jedwabnikach dę ku Radz:eckim. w roi· u Hl:J!5 PRZYBYSZE z CHIN w n::ipńl rozwa !onym pok•) Przeciwko tym leśnvm wrr. ć dl . d b h i i h h d l .I(> "nm tr7nb::i było zmoh lizo mia!y by pokarmem a ie owyc c o owi w&poml <nr;:iwdzon,., ~r„ne (m!1>r:lZ"nt'I. w okresie najg_ orętszych lu Witebsltiego ln;:;tytutu Pe. " ~ 
nan w Polsce k ' b' , . ' d f I · ł R dk. wać crlłą armię, Składaln ~ l t-> 'vahn ików. · 

0 w oncu u .ie ~orlowa np.zwa i::ijeczek X! pr::ic nad akllmatyzowan'em a2oq nnPgo Z:<J "ZY 0 •e-
nłegn wi'eku w praktyce i·ed f k d ·c lab t lum Na wiM ona z mie .1· ~cow."ch dziPc' .·Pro' by. u1'.' ~- ki ·,:.1 ~n l a koloro 'i ~ ' - rancus_ ieg0 słowa „graine" bi ałej morwy otaria do Rod w1 z ora or . „~ · " • · " 
nak nas2l przetnysl iedwabni- - nasienie), a już w 1937 r. kiPwic>a w:adom-0ŚĆ' n rl-zlkll"n nę 1941l r. :z.laW1ły się tam wie.iskirh. które z prawd7iw;.i wych kokonów jedwabników czy zaczął rozwijać s'ę dop'<> k k k t nr1viemnn"cią płosi:vły p+Ak · · ::>n.eszło 200 kolci:hozów zajrn,., dębC'lwvch 1edwabnikach. ktń. s rzyn I przy r117 e gazą kl nle przekroczy!"" jeszcze sta-ro w roku 1925 (Stacja w wało ·1· ę r'ch hodowlą. "'.'eh !?ren„ ~prowarlzono wig- miE>szkan'a jedw:>bntkńw. Po i wiPwiórkJ hałasem I 1111- . Mil 6 k ) · j -' " '·' " b b ltaniem 1ium ek,pervmentów. M:mo an w u w oparem o e„- ~nie do Związku Radzieckie· iywnoi!:ć dla nich trze a y- . 
dwabniki morwowe. tC'I wędrować 4 - 5 kilnine· to iuż w tej chwili można 

nrcowla jedwabników mor l\IARZENIA Mf,O EGC ~o trów. do dęboweao la~u Gdy Cłłt!Q'Sf(TE KJ, nPOTY śrn 1 alo powiedzieć. że bialo-
W0'".Ych. chociaż nle jest spe '.?:OOLOGA Wkrótce potem w l::iboratn "lade~zln lato. tn:eba było ma 1 I BIAf,ORll!'iKJ 
cjalnie trudna. wymaga je1. Jeszcze w roku Hl25 .•• : „y rlum Rodltiew:cza na dębo- leńkie zlelcme ,,smoki chiń-, WYNALAZEK ruski zoolog poradzll sob:e 2 
nak wiele kłopotliwych za ble I zoolog białoruski. Anatol Rod wych gałązkach siedziały 1!e ~kie" przeni!'ść do n::itural· Wiele kłopotów mieli Ch iń kłopotem. nad którym długo 
gów. kiew'.cz. postanowi? aklimatv- !one liszki dzjklch jedwabni- nych warunków bytowania. tj. cz:vcy z farbow:;iniPm czes•J· biedzili s i ę Chińczycy. 

Jedwabniki .,dzilde" dębo- zować na Białorusi drzewa ków. przypominające z ksz1a1 do dęb©wego lasu. W tym ce czy, która przyJmowała tyko Em Ka. 
- ... --~. -~.-„--. --.,.- -----==-.. 
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Nosi sportowcy 
w , i~du prywatnym ••• 

Przegrywamy z Czechosłowac • q 
w gimnastyce różnicą 7,05 punktów 

· Matlecha (Cz.) - po 9 85 pkt. •ka (Cz) 9.1 p<klt. 3 Hudck 9,6 
Zdobyw<Ja 'bronzowego mec.la- pk>t. Pierwsizy z Pola~'óow Ku­
la na oli>mp ;1a'Clzie Soto·l'Illi:k z.n.a ciiais z.rua1la1Zlł 6ię na 5-tym mi!!'j-
1azł się na 4-tym miejscu osią- sou, z w}'lllikiem 9 , ~5 pM. 
ga'·ąc 9,55 pkt. Porę::.re - 1) / Kóbka - 1) Rmyokia (Cz) 9,90 
Rozycka (Cz) 9,8 pkit. 2) Ben.et- pk•t. 2) Betyna (1) 9.75 pkt. 3) 

Raid.Gl'.f~Ni>l.U 9,70 !)kt. Drążek 
- 1) Ba:n•::.tka [Cz) 9,90 pkt. 2) 
Ra<bojeWS!ki i S:ll!OBlalrek (P) 
po 9,65 p•kit. ćwic:z,enia wolne 
-- Benetka ii Hud~ [Cz) - po 
9,90 iplkt. 2) Lil.o (Cz) 9,70 plM. 

3) Kudas (P) i S.dosarek (P) 
9,60 plkt. 

SE:J~iziow<llli FarzJa~1owicz i Le­
wridki (Polska) oraz Dudeh i 
Ioh (Czechosłowr,qj•a). Organi­
zacja z;mro-Oów $!,Jir>awna. 

WARI3ZAWA (obsł. wł.) Ro­
zegra•ne w stohcy w sali Pol­
~'.;::1sj Y\l!CA m: 0ędizv1Jańs·tiwo­
we ~potkanie w gimnastyce, 
m1·f;dzy Polską a Czechosiowa­
c ·ą. prz}mw·~h 1wyc:oęs. two 
flO'ri .om w s loos1111i.ku 337,05 
~ 330,00 !)kt. Zaw<'<lnr.n nada.­
n.o urocz~'ste ramy. Dr·użyny 
wymiienily upom'111ki Mecz SJtał 
n.a WV'Sok'm poziomi e, sala 
była wyooln;on.a publ :10?01106ol·ą 
po brz.egi, 

•H ''"'''l'T'I ·111n '""'''ll:lll'l':11•r111.11·•11111:1o11111n1n1111r1··11·1111•111;i11n•1111•11111•·1•·1111• 1111111'1111 I· I n 11 l'W!ll 'M'll I l"I' I I' I l"li I 'I I I I 1'!1111'1111"1'"11<!'11' 01 111'.11"1'11 l"l.'M' I l'.ll!'f!T11"['1':111il!01"1 :I 'M I 11·1··1·111•1·:1•·1·111 11111'• 

W Sp1ndlerowym Młynie1 otwarto akaden1 ckie mistrzostwa świata w narciarstwie · 
WE WSZYSTKICH KONKU­

RENCJACH LEPSI GOSCJE. Karpiel najlepszy w skokach, Marusarz 5-ty w slalomie 
We wszystkioh kioinktNen- SPINDLEROWY MŁYN Po otwarciu 0dbył się poka nej trasie długości 480 m-, 1 laków najlepszym był J. Ma 

r iach gimnastycy czechoosło- (obsł. wł.) Odbyło się tu Z'Jwy konkurs skoków, z udzia przy różnicy ptJziomów 182 m. rusarz 2:58. zajmując 5-te 
waccv byli leooi o<l Polaków, k d · k' h Iem 30-tu skoczków NaJ·lep- Zawodn'.cy mieli do przebycia m;e3'sce. Dalsi· Polacy: 121 Nier 

;\jr\ ZDR 
ednakże zawodin'icy poiJscv otwarcie a a em!C IC nar- l 

' c'ari:.kich mistrzostw świata w szy styl zaprezentował w sko 59 bramek (po 2 zjazdy). I nikowsk:. 19) Mironowski, 25) Do najban ziej twardych i 
:ątraf~ialknę~'""·!~~n.:~:~ąo;z~ cbecności członków rządu j{ach Polak Karpiel. ZwyC:ężył Rum! (CSRl 2:48,4 Karpiel Sh:r~owalo 29-c iu z:i- ·ambitnych pięściarzy łódzkich 

,... -„ CSR premi·erem Zapotr- Po południu rozegrano sla- min. urr.-ed Mante'J.u (Francia) wcdników. Polak K')zak nie rialPży Mazur (Włókniarz). !fp. 
rf'l7'U.lt•'1Cie różnką zaledwtie · z w • k c ele p wciągnięciu lom mężczyzn na bardzo trud 2:54 i Jira (CSR) 2:54,6. Z Po startował z powodu kontuzji. zur rnoż-a przegrać walkę, ale 
7,05 pkt. W drużynie polskiej flym' na z h. ł o k' . na --------------------·-------------------- przeciwnicy ,;ego muszą. się do· 
widać było wyraźną poiprawę agi czec o.s owac l~J ,, 

d h e , r n„ó••· lódz·-.·ch bJ"Ze przy tym napracować . 
oo 07....asu ostatniego so<Ytlkallli'I ma.s11t o egramu y~now cz. - , ..., .'!9 _ ··' ~ 
IJimnastycznego z Węgrami. chosłowackiego i M~ędzyna..ro- s '' c· d. Ił 5 11 Mazur wie, co to jest praca.. 
J>ewną niesno-d.z.'anką :lla•WO· daw~] un.ii Student~, _odby. Ł!l . pr1enrywa z oncor 1ą • 13:.m pracuje ciężko w PZPll 
dów było zajęci.e przez zdobyw ł~ się _defilada. w kto:eJ W7.ię „ Ji • Nr 1. jako wózkarz, toteż nie 
cę brązoweąo medalu n 1 o- 11 i:dział reprezenta~c1 ucze-
limp'<i.d-z.ie Sotornik.1 (CSR ) stn,:czących .. w 1gr~yskach CONCORDIA li (PIOTRKOW (DKS) uległ już w I starciu biński oraz niedowagę posia- dziwmy się, że czasami jest 
_ il m:f'; 506 w skokar.h J)r?~z ~~nstw:„Bel1m, B~łgar·I, U~.!\, - ŁKS li 11:5 przez techniczne k. o· Organt- dał Wójcik. W wadze cięż- r.byt powolny w ringu i ocięż:i.. 
Jcon i•a. Wyurzedzili go dwai f·1nland:1. Frnncn. .w~g.er, . b ł . kowi (Energetyka}; kiej Tramwajarze nie pos'.a- le chodzi na nogach. :Mazur po 
Polacy P. G~~a 1· Kuci·~~. P')!Ski 1 Czech_ osłowa_CJl .. wztan W P:otrkowie _0d Y Y s.ię w waga n.iórkowa: Zwierzchow dali zawodnika. Towarzysk;e 

0~ ~~ d bokse :,kie o druzy no r zo~tanie dla nas zawsze w lO. 
dar Polski n:ósl Dziedzic. Po wo Y . r - &ki (DKS) mimo, że trzymał spotkanie dało wyniki: 

lt 1 ·ków przez we mistrzostwo rezerw kl. A. s'ę d b . . 1 d ie r1:m prawdziwego Rportowca, 
WYNIKT SPOTKANIA pow. an•u u~zes m Ot t h . 'ki· . o rze. 1uz w run z Waga musza: Cabała (Tram 

Wvuiki spo~kan'.a są nai;tę- przew. Kom'tetu Organizacyj 0 ee n:czne wym · zmuszony był się poddać Ku- wajarz) uległ na punkty Bla- który uprawia sport dla sportu, 
puiące· koń:?: lę'kiem - 1) Lilo nego Urbana i prez. Międ~y- waga musza: ~ymler (ŁKtaS) biakowi (Energetyka); sz.c7 yk'Jwi (Korab). a. nie dla osobistych korz_v§ci. 
(Czech,) 9 65 0_ kt. 2) Hruby narodowej Unii Studentow poddał się po pierwszym s r 1 kk p 1 k (DKSJ 

Z •~- c1u Waleck1'emu (Concordia)·, waga e a: aw a (Czech.) 9.60 pkt. 3) Szulc Grohmana, :prem'er a:po"""- wygrał na punkty z Grygie-
(Czech.) 9.50 pkt. Polak Szlo- ky ogł')s.ił VIII Akademic'.de waga kogucia: Ketling rowskim (Energetyka): 
i;a·rek znalarzł się na m\·ejscu I<'rzyska Z'mowe za otwarte. (ŁKSl zmusił do poddan'.a się waga półśrednia: Choirnickl 
5-tym z w~"!lik'.em 9.01 pkt. W imieniu u<:zestników przy. po pierwszym starciu Sam- (DKS) prze~rał przez techn!cz­
Skoki prrez kionia - 1) . Lino sięqę zł-OŻył zawodnik czecho- czyńsk1ego (C'Jncordia); ne k.'.>. w 2 starciu z Kuchar 
(C7!ech.) 9,95 okt. 2) P. Gaca (P) słowacki. waga piórkowa: Pietrzak skim (Energetyka.): 
1•1:11i11111111•111,1111111111•,,,.:,1 1 1,111.1111.11111:11111r11;1111·•1111111111111111111111111111111111111:1111111111111m11.1111111111111111111tt11~~1r•mR11111~u11 (" TTS) ule ł n punkty Siko· 

'-'.n. g a · ' - waga średnia: Kawka (DKSJ 
f_i§tq do Red„l"Cil sk'.emu (Concordia); zwycięży! na punkty z Piór-

• „ • waga lekka: Zagajski (ŁKSl kowskim (Energetyka); 

Zarzą :a WłóKnr~ 1·za ,,, H s•ua •• „ (zCremisowd.iał) z Adamczykiem waga półciężka: Walaszczyk 
oncor a ; (DKS) wygrał na punkty z 

Waga kllguc•a: Jałocha 
(Tramwajarz) wygra.ł na pun-~o~ ŁK~ 
kty z Nowak'.em (Korab). US. Wis'a (Kraków) A: 4 Waga piórkowa: Prawic 
(Tramwajarz) poddaje się w 
2-ej rundzie Bakalarskiemu 
(Korab). 

:Yczoraj wieczorem nu lorlo­
wi~ku LKS-u rozegrany został 

tc-r:ar~yski merz hokejowy po'„ 
Waga. półc1ęika: Sztraub~ między krakowską. Wi~lą a. ;::o· 

(Tramwaj.arz) wygrywa (l'nua- •rcdarzami. 
punkty z Piwowarskim '" 
rab). ;\frez zakończył się w3·nikicm 

Szanowny Panie Redalttorze! 
W związku z zam'eszcz,mą 

notatką w Ich poczytnym piś 
mie N1 27 z dnia 28 stycznia 
1949 r „Dlaczego sekcja zapaś 
nicza „WŁÓKNIARZA" śpi" 
wyjaśniamy: 

w dniu 9. 1. 4 9r. wal<:zyła waga półśrednia: Lubelski Wiechą (Energetyka); 
sekcja Włókniana 0 nagro~ę (łJKS) uległ na puntky Laskow waga ciężka: Adamczvk Ogólny wyn:k 
przech'Jdnią ŁOZĄ z Gward·ą skiemu (Concordia); (DKS) otrzymał punkty walko rzysk!ch 4:4. 

walk towa- remisowym ł:4 (0:1) (3:1), 
(1:2). 

z Łodzi i ŁKS-em. waga średn'.a: Kierus (ŁKS) werem wobec braku przec'.w- W ringu sędzi0wał ob. s:-
W-0bec powyższego uważa- wygrał na punkty z Majew- nika. korski, na punkty Kubiak Ar 

Dzisiaj o godz. 17.30 Wi~ła 
'!ra w Zg'i<>rzn z Włókniarzem. 

my, że zarzuty stawiane przez t>kim (Concordia); tern, Słaby i Troszkiewicz. 
„Jednego z Czytelników" są waga półciężka: Mleleńczuk CZARNI (RADOMS°KO) - Na mar~nes'e tego spotka-

Sekcja zapaśnicza Wlókn'.a­
rza posiada swojeg') kierowni 
ka ob. Kub~aka J. Trenh1gi od 
hywają się przy ul. Przędzal­
ni:mei 68 w poniedziałki, śr:>­
dy i piątki. Trener zrezygno 
wał z pracy z dn'em l stycz­
nia 49 r . i zamiast nieg':> kie 
rownik ')b. Kubiak przeprowa­
dza trening:_ 

bezpootawne i świadozą o ni>e (ŁKS) uległ na punkty Stań- ZRYW (PABIANICE) 9:'7 nia wypada zamieścić kilka 
znajomosc: sprawy, prosimy "' cz:vkow1 (Concordia); uwag. Przede wszystkim pod 

Od Redakcji 
przyszłości p0dawać swoje naz waga ciężka: wobec braku Towarzyski mecz bokserski, adresem tramwajarzy: z pub-
wisko pełne. gdyż maiąc odwa 1.awodnika ŁKS-u, S'.ma (C-0n rozegrany w Pabianic„ch po- licznoŚ<:i nie można robić 
gę stawiać nam zarzuty, niel'h cordia) otrzymał punkty wal- między tamtejszym Zrywem kpin. To co w1clz:el.lsmy w 

We wczorajfz~·m sprawo7.da. 
niu z meczu pi~ściarskfrgo f,KS 
-· Gwurdia whadła ~ię pomył 
ka: 7. lhrnrdii prawem kaduka. 
ucz.vniono drużynowego mhtrz)l. 
Pol~ki (zan;ia.~t wi~Proi~trz'l) 
krzywrlz~t· t.'"m :amym pii:ś~111. 
rzy f,K8·n. ?\a końcu sprawo. 
zdanin. pisząr: „Wydaje nam 
si~ że gdańszezaniP w tym ri> 
ku b~dą musieli pożegna6 się z 
za~zcz~·tnym tytnłl'm .. .'' mieliś 

też ma ten „Jeden z Czytelni kowerem. a zespołem Czarny<:h z Rad.Jm sob')tę w hali Wimy, nie mo-
ków" odwagę ujawnić się, ska, zakończył się zwycię- że być podciągnięte pod mt1t 
z góry dziękujemy za umiesz DKS (ALEKSANDROW) - stwem tych ostatn'ch w sto- no propagandy boksu. Można 

czen'.e wyjaśnienia i wyraża- ENERGETYKA 8=8 sunku 9'7· nie posiadać zawodników w 
my nadzieje, że dla Pana Re w Aleksandrowie odbył się wadze c:ieżk:ej jednak juz 
daktora będzie ono wyi:.tar- mecz b')kserski o drużynowe KORAB (Piotrków)- ·rRl\JU- niedopatrzenie niedowagi Wój 

Sekcja zapaśnicza Włóknia­
rza dała sie poznać na rin­
gach: 

czające". mistrzostwo w kl. B. pomię- WAJARZ lG:fl cika kładziemy na karb nie-
Wł. Zw. KS •• Włókniarz" dzy DKSem (Aleksandrów) I W sobtJtę w sat Wimy dbałości. A teraz 'J Rybiń-

W dniu 26. 9. 48 r. walcząc 
w ogólnych zawodach na OJ­
budowę Warszawy, 

sekretarz Energetyką z Łodzi. Uzyskanu odbył się mecz 0 drużynow~ sk'm: spóźnił się ten zawod- mv na mvśli t,·tuł wicernistrz-t 
PriFki. l;t;)rv o~1da,jem_v w: ty:n 
rc,lw G·:,;::·dii war~zaw>1kiej lub 
7.nwowi łórlzkil'mu. irdyż na· 
r1~m zdaniem ostateczna wal­
ka o tvtnł mistrza i wieemi~tns. 
powin~a się rozegra~ pomi•?dzy 
tymi dwoma zespołami. 

(S. Jendrus'.ak) wynik remisowy 8:8. A oto mistrzostwo w boksie w kla- nik do wagi. Tu znów brak 
A więc zgadza to się z tym, wyniki walk: sie B pomiędzy zespołami dyscypliny. A może Rybiński 

cośmy pisali w Odpowiedzi Re waga musza: Joachimiak KtJrabia z Piotrkowa i Tr-::m- po uzyskaniu kilku zwycięstw 
dakcjt w Nr 28 z dnia 29 stycz I (DKS) wygrał w 3 starciu waiarzy. WtJbec zdekompleto- przez k.o. pozuje na „asa '. 
n'.a 1949 r. że z sekcią zapaśni przez k. o. z Kordasem (Ener- wania zespołu łódzkiego, goś-\Jeśli t?k. to czyni to zbyt 

W dniu 12 12 48 r. z ramie 
n·a ŁOZA startowało 5 zawod 
n'ków ku uczczeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego z ramiema 
„Włókniarza". 

czą „\Vłókniarna." nie jest źle.,· getyka); \<:ie uzyskali 16:0 walkowe- wcześn:e! 
Red waga k')guda: Baranowskl rem. Na wagę spóźnił się Ry 
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Tragedia Amerykańska 
Włożyła rękę do W"dY i przesuwała między palcaml 

\l'Opelki ścieka1ące z wioseł. 
- Chłodna? Nie wiem. 
Zatrzymał się i zanurzył rękę, zadumany. N:e pojedzie 

od razu do tej wyspy Z:; daleko - za wcześnie. Roberta 
zacznie się dziwić .. Trochę póżniej. Musi jeszcze namy­
ślić s'.ę. rozważyć wszystk').. Roberta pewnie będzie 
chciała zjeść śniadanie (śniadarue!), a tam o milę zaledwie 
jest śliczny widok. P<ljadą tam i mogą zjeść. właściwie 
tylko ona, bo on dziś jeść rue może. ~ poten:i„. pote~.·· 

Patrzyła w tę strnnę. gdzie m:Jał byc ten śliczny vn.dok, 
na ten zakręt lądu. wrzynajllCY się głęboko w wodę i na. 
~trzęp'.ony strzelistymi świerkami. 

- Czy znasz tu jakie miejsce. gdzie będziemy mogli 
zatrzymać się i zjeść cokolwiek? Jestem już trochę głod­
m1„. A ty. mój ukochany? 

Po co nazwała g'.> teraz ukochanym? 
Mała gospoda i przystań zmalały jeszcze bardziej i staly 

się podobne do budyneczków na Crnm Lake, kiedy to 
wiosłował tam zeszłego roku 1 marzył. żeby mógł kiedy 
znaleźć się na takim. j:.-k t'J, Jeziorze i spotkać taką istotę. 
1ak Roberta ... Nad głowam: ich płyną takie same wełniste 
0tbłoczki , jak owego fatalnego dnia • . . 

O zgrozo! do czego on d')szedł? Teraz rowmez mogą 
s.ob'.e poszukać lilii ·.wodnych dla zabicia czasu, zanim.„ 
dla zabicia czasu ... zabicia„: Boże. 

Mus i jedn-i'..; m':śler ciągle 0 tym_ jeźeE trwa w tvm 
.zam\~:•i.ize.„ Musi myśleć o tym 

Popłynęli więc tam, 
do maleńkiej zatoki i 
brzegu, koloru miodu, 
ludzk;ch. 

gdzie miał być ten piękny wid">k, 
zatrzymali się przy piaszczystym 

zabezpieczonym zupełnie od oczl.t 

Wysiedli. Roberta ostroż.nle wyjęła śniadanie z walizki, 
tJdrzuciwszy gazetę, w którą było owinięte, na p'.asek, pe 
którym Clyde się przechadzał. Uważał, że teraz wł.aśrue 
trzeba wyrazić zachwyt nad pięknem przyrody. Myślał 
przy tym bez przerwy o te1 wyspie i zatoce przy nie1, 
qdz'e musi wreszcie wykonać ten straszny, ohydny czyn 
i nie dopuścić. aby ten starannie opracowany plan miał 
spełznąć na niczym. o !le... o ile nie chce zrezygnować ze 
wszystkich swo'.ch zamierzeń Lecz teraz, gdy zbliża się ta 
straszna chwila.„ jakaż g1J ogarnia zgroza„: Może popełni 
jąki błąd. może źle wywróci łódkę. może„. może nie będzie 
miał odwagi .. do.„ do .. ; O, Boże! Stan:e się więc „ stanie 
się mordercą! Aresztują g-0! Osądzą! Nie, nie, nie może! 

nie chce! 
Zasiedli razem na piasku do śniadania. Spokój pain<Jwał 

dokoła Roberta u.częła rozmawiać, zastanawiać się, jak 
sob!e będą dalei radzili. obliczać wspólny stan majątkowy, 
namyślać s'.ę, dokąd powinni teraz pojechać. M')że do Sy­
racuse. Tam chyba będzie najlepiej_ jeżeli oczywiście ao­
gadza to Clydowi. i co dalej mają robić. Słyszała od szwa­
gra GabeJ.a, źe w tym mieście powstaje nowa fabryka 
ktJłn'erzyków i koszul męskich. Może by Clyde mógł dostać 
tam taki, posadę. jaką tu zajmował? A potem. gdy naj­
qorsze ich zmartwienie minit>. będą mogli znów razem 
pracować w tej samej fabryce. Teraz wynajmą chyba sobie 
tylko ieden pokój, bo na więcej ich nie stać. Taki pokój 
przy rodzinie. Gdyby jednak Clyde n;e chciał. b'J jakoS 
teraz nie bardzo sie zgadzają l przynajmniej nie tak, jak 
to dawnle; bY""ało moga wziąM dwa dwa polącz-0ne ?:«! 

sobą poko~e. Ona rozumie przec;e7 iln<ktJnale. 7.e Clyde 
.i niezbyt wielką chec,a i rado!:.cia tak sie ooświ~ca. 

Po co ona tyle gada? Niech sobie zres7.tą gada. jeżeli 
jej to przyiemn')ŚĆ sprawia„ Czyż to mo7.e teraz mieć jakie 
7;nn f 1"'tll'Jf'? Cóż z tego. czy on zg-0dz1 się z iej zdaniem, 
czy nie. 

Wlelki Boże! ona mówi tak, jakby jutro jeszcze miała 
istnieć! A jej już na świecie n'e będzie„. 

Żeby mu tylko nogi nie bardzo drżały... i zcby ręce, 
twarz, ciało nie oblewały się p'Jtem ... 

Usiedli znów w łódce. Clyde bez przerwy spoglądał 
w stronę wyspy. Nie. n'e ma tam nikogo„. nikogo zupełnie: 
Nigdzie. ani w lesie. ani na wodzi~ . nikogo. Tak tu jest 
c'.ch'J. dzięki Bogu 1 sookoiniP Mógłby już... tutaj::: albo 
trochę dalej.„ to zrobić::. jeżeli tylko nie zabraknie m'l 
odwagi„. Teraz jei jeszcze nie ma 

Roberta zanurzyła 1ęce w wodzie i spytała s'ę, czy nie 
ma tu qdzie lilii wodnych albo ;akich kwiatów polnych. 

Lilii wodnych! P')lnych kw:atów! 
Upewnił się zupełnie, że na ca1e1 wielkiej przestrzeni tego 

pięknego jeziora n:e ma żadnych śladów lud7.k1ego życia. 
Nie widać tu żadnych nr6g an: nawet ście7.ek. żadnych ka­
bin. namiotów ... A może być gdz:eś niedaleko w lesie jaki 
myśliwy czy traper albo rybak Czy to możliwe? A gdyby 
właśnie był? I zauważył„. 

O, d0l-0! shrdl W}f.yww 
Rozpacz! Smierć! Wszystko 11a nic! 
Ale <:hyba nie... Zn!kąd nie dochodzi żaden dźwięk. 

Nigdzie nie widać żadnego dymu. tylko ... tylko te wysokie. 
ciemne świerk! jak włócznie, sterczące ku mebu a miedzv 
nimi jeden, drugi. ur,chły, bez życia. szary; mart~e ramlcm~ 
wyciąga <lo sł')ńca. 

Sm'erć! · cmfwyp 
Tylko ostry .. meta~czny kr7yk sójki gdz!eś w głębi la­

su. Tylko gd7lemegdz1e ru<fa smuga- przelatującego dudka 
1 .czarne skrzydła. Tylko taiemni<:ze nibv zaświciło\ve pu';:a­
rue samotne1rn chiecioła. D-P31:>12 

• 


